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Sytuacja.
LwAw 27 listopada.

O dalszych r o k o w a n i a c h  r z ą d u  
z C z e c h a m i  p iszePolitii, co następuje: .P o 
słowie dr. Engel i hr. Palffy, poinformowali 
rząd dokładnie o niezadowoleniu, nurtującem 
wśród ludu czeskiego i posłów czeskich, oraz 
wskazali mu, jakie środki mogłyby się przyczy
nić do pewnego zbliżenia między rządem a re
prezentacją czeską. Dr. Koerber, który w osta
tnich czasach bardzo często był przyjmowany 
przez cesarza na posłuchaniu, m uual monarchę 
poinformować o przebiegu swych rokowań 
z przywódcami dwóch stronnictw czeskich i 
otrzymał zapewne od niego pewną dyrektywę. 
Ewestja ta jednak nie przybrała jeszcze kon
kretnych form, czego rrjleprzj m dowodem jest 
ten fakt, iż dotychczas nie odbyła się jeszcze 
rada gabinetowa, na której by właśnie te poli
tyczne i parlam entarna zawikłania mogły być 
wreszcie ułatw iona. Jeżeli w ciągu najbliższych 
dni rząd uczyni jakiś poważny krok w kierunku 
załagodzenia drastycznych stosunków parlam en
tarnych, to krok ten :  pewnością da pomyślne 
rezultaty. Realną podstawą rokowań między 
reprezentantami narodu czeskiego z jednej stro
ny, a rządem i Niemcami z drugiej, moża być 
tylko zaprowadzenie języka rześkiego w we
wnętrznej służbie rządowej. Sposób, w jaki ję
zyk tan będzie zaprowadzony, jest rzeczą obo
jętną. Najprościej byłoby, gdyby rząd wydał do 
namiestnictwa, wyższego sądu krajowego, dy
rekcji skarbowej i pocztowej w Czachach od
powiednie zarządzenia w sprawie języka cze
skiego, a zarządzanie to sejm czeski potemby 
skodyfikowal.

Czynimy ten projekt — pisze Pólitik — 
choć jesteśmy narażeni na niebezpieczeństwo, 
iż kierownictwo klubu nas zdezawuuje, ale są
dzimy, ża nad propozycją tą możaa dyskuto
wać. Rząd szuka drogi wyjścia, a my mu ją 
wskazujemy. Jeżeli hr. Clary ma inne środki 
do dyspozycji np. jakieś zasady dó rozwiązania 
kwertji językowej, lub może nawet goiowy już 
projekt nstawy ugedowej, to tern lepiej. Niech 
z nim wystąpi. Ale musi się to stać zaraz, 
gdyż niebezpieczeństwa leży w zwłoce. Jeżeli 
jednak rząd w dniach najbliższych nic w tej 
kwestji nie zrobi, tak jak nie zrobił nic przez 
siedm tygodni t. j. od chwili, odkąd objął urzę
dowanie, to wkrótce znajdzie taką sytuację, że 
istnienie parlamentaryzmu będzie się znajdowa
ło w wielkiem niebezpieczeństwie.

A jeszcze jedno. Na sobotniem posiedzeniu 
wielkiej komisji parlamentarnej prawicy, wszy
scy mężowie zaufania grup większości odnieśli 
to wrażenie, że narodowi czaskiemu za wyrzą
dzona mu niesprawisdliwosć należy się zadość
uczynienie. Jeżeli więc rząd zajmie nieprzy
chylne stanowiako wobec żądań Czechów, to 
wówczas stosunek czeskiej delegacji do innych 
stronnictw większości tyiko się poprawi i w tern 
stanowisku rządu musiałaby większość upatry
wać nową krzywdę, wyrządzoną Czechom, oraz 
przyjść do przekonania, że rząd obecny nic do
datniego dla uspokojenia stosunków zdziałać nie 
może. Gdy potem Młodoczasi rozpoczęliby ob
strukcję, to obstrukcja znalazłaby wytłumacze
nie w postępowaniu rządu i wcaleby nie przy
czyniła się do rozbicia stronnictw większości. 
Tak na sytuację zapatruje się prawica i w tym 
duchu opinje wypowiedziane zostały na sobo
tnim posiedzeniu komisji parlamentarnej pra
wicy. Jeżeli rząd i lewica m ają inne zdania, 
to grubo się mylą..."

Równouprawnienie językowe
na Szląsku.

Lwów 27 listopada.
Dla charakterystyki krętactwa w sprawia 

języka urzędowego na Szląsku, przybył fakt 
bardzo ciekawy. Ote w pewnej sprawie na 
p o l s k i e  podanie, wniesione do sądu cieszyń
skiego przez adwokata dra Kreisla, otrzymał 
tenże załatwienie w języku niemieckim. Dr.

Kreisel wniózł rekurs do sądu wyższego w Bar
nie, na co otrzymał uchwałę tegoż sądu z dnia 
3 listopada br., w której czytam y:

.C o się tyczy języka, w którym załatwiono 
podanie, to nie byłoby żadnej przeszkody, aby 
załatwienie nastąpiło w języku podania, to jest 
w języku polskim, gdyby wszyscy urzędnicy od
nośnego oddziału sądowego władali tym języ
kiem. Ponieważ jednak już przedtem sądowi 
wyższemu doniesiono, że urzędnik kancelaryjny 
tego oddziału nie umie po polsku, dlatego tym 
czasem nie może nastąpić zmiana zarakurowa- 
nej u hwały.* Z tego okazuje się, że w obecnym 
wypadku wydaniu polskiej rezolucji byt na 
przeszkodzie tylko kancelista sądowy, który me 
umis po polsku. Wobec tsgo pisze słusznie 
Ow. C ittt .:

.Zachodzi pytanie, czy taki stan rzeczy 
jest dia kilkukrociowej ludności polskiej spra
wiedliwym lub nie. Przecież przy neminacji 
kar.celisty odnośnego trzsba było wziąć wzgląd 
na to, czy on odpowie swemu zadaniu luń nie. 
Jeżeli ten pan nie umiał po pclsku, to go n>e 
powinno się było mianować urzędnikiem w kraju 
polskim, ale gdzieś w niemieckim, bo przez ta
kie nominacje wejście w życie równouprawnie
nia językowego nigdy nie nastąpi. Przez nomi
nacje osób, nie umiejących po polsku, urzędni
kami w sądach naszych, stanie się niemożebnem 
wykonanie naszigo najsłuszniejszego żądania, 
aby z ludnością polską rozprawiano w sądach 
w ich języku, a więc w języku polskim.

Dwukrcciowa ludność polska w Księstwie 
Gieszyńskism ma niezaprzeczone p raw o, aby 
była sądronn prze; sędziów, znających ich język, 
gdyż tylko w tym wypadku może osiągnąć orzt- 
czenia, odpowiadająca prawdziwemu stanowi 
rzeczy. A właśnie pod tym względom mieliby
śmy dużo do powiedzenia. Ostatnia nominacje 
nie uwzględniają wcale potrzeb ludności polskiaj. 
Tu nadmieniamy ty k o  o dwóch wypadkach.

Oto dla czysto polsk.ego powiatu j a b ł o n 
k o w s k i e g o  zamianowano niedawno jako ad- 
junkta p. Krestę, który ani słowa nie rozumie 
po polsku i z ludem porozumiewa się tylko 
przez pisarka. Dla powiatn frysztackiego, również 
czysto pilskiego, zamianowano przsd miesiącem 
sekretarzem niejakiego p. F-zię, który ani pol
skim ani czeskim językiem dobrze nia włada.

Wykonywanie urzędu sędziowskiego przez ta
kich panów, między ludnością polską jest nia
ni. żebna i domagamy się, aby ich przeniesiono 
ydzie do niemieckich sądów, albo wogóle spen- 
sjonowano. Przy przyszłych nominacjach doma
gamy się staaowcze, aby od kandydatów żąda 
no dowodów, że władają językiem polskim i 
aby bez tul !ch dowsdów nie mianowano ża
dnego urzędnika dla naszych sądów*.

Jest to chyba bardzo skromne żądanie, 
k óre Koło polskie we Wiedniu powinno po
przeć z całym naciskiem. Byłoby takżs pożąda- 
nem, ażsby wogóle poruszono sprawę owej 
uchwały tądu  berneńskiego, która moża »ię stać 
nowym sposobem obchodzenia praw, konstytu
cją zagwarantowanych.

Pokrzywdzeni.
Skoro w polemice dziennikarskiej poruszono 

wadliwy ustrój naszych władz administracyjnych, 
jakoteż braki i niedostatki w starostwach, to 
sądzimy, że nie od rzeczy będzie, powiedzieć także 
coś więcej o personalu kancelaryjnym i .służbie 
przy władzach tych, zupełnie zaniedbanej i vreale 
tak nie zorganizowanej, jak to ma m ie jsc  "pasy 
innych władzach i urzędach.

Jest to doprawdy ubolewania godns, że w 
starostwach, w dziale manipulacyjnym, używa 
się wyłącznie djurnistów i to nędzrie wynagra
dzanych i najlichszego gatunku.

Djuruista, prowadzący protokół podanczy, 
obejmujący 30 do 40.000 eksbibitów rocznie, 
pobiera miesięczną płacę w kwocie 20 zł., a tak 
samo bywa wynagradzany djurnista, prowadzący 
ekspedyt, podczas gdy prowadzący registraturę, 
taką ważną część manipulacji, pobiera zwykle 
25 zł.

Do tych funkcyj poszukuje się już starszreb

(89)

PAMIĘTNIK MUNIA
przepisu!

M. BAŁUCKI.
— Gzy panu nic byłby wstyd, okazać się 

mniej wytrwałym od słabej kobiety?
Mówiła to na pól żartobliwym tonem, bez 

żadnej profesorskiej nadętości, z wyrazem twa
rzy pełnym dobroci i życzliwości, a jednak 
słowa jaj wywołały rzeczywiście rumieniec 
wstydu wobec tej wątłej, delikatnej a tak ener
gicznej intoty.

— Masz pani rację, — rzekłam — że takie 
zakończenie moich studjów byłoby śmiasznem 
i żenującero.

— Więc zdasz pan rygoroza? — spytała 
żywo ucieszona.

— Ha, aprobuję, zwłaszcza, że to m a być 
także kuracją — odrzekłem z uśmiechem.

Nadejścia ejca przerwało naszą rozmowę. 
Przeszliśmy na inne potoczne sprawy i gawę- 
dz ism y  to o tern, to o owem, dopóki nie dano 
znaku do wsiadania. Stojąc już w oknie wagonu, 
powtórzyła jeszcze patrząc na mnie wymownym 
wzrokiem:

— Pamiętaj pan, ża mam pańskie słowo.
— O co to idzie? — spytał ojciec.

— A l to sekret pomiędzy mną i punem 
Edmundem — rzekła filuternie. — Już nie bę
dziemy mogli zapierać się teraz, te  między 
nami nic nie było, bo między m ną i pańskim 
synem jeat wielka tajemnica.

— O której ja wiedzieć nie mogę? — do
pytywał aię zaciekawiony ojciec, patrząc w oczy 
to mnie, to Jadwidze.

— Dowiesz się pan, ale kiedyś, później. 
Praw da? — dodała, zwracając się do mnie 
z tern zapytaniem.

A mnie o mało du«za nie wyakoczyta do 
niej z radości, że aię z tern zapytaniem zwró
ciła do mnie, bo w tern zapytaniu było jakby 
zbliżenia się dusz naszych, jakby tajemniczy 
węzst, który nas łączył ze sobą.

Przed samem odejściem pociągu prosiła 
mnie jeszcze, abym me zapomniał o grobie jej 
ojca, abym go odwidzał od czaiu do czasu 
i dopilnował, żeby grabarz, któremu to pole
cono, utrzymywał go w porządku.

— To panu będzie przypominać. — rzekła 
w końcu — że pan masz względem mnie pe
wne zobowiązani*, których powinieneś dotrzymać. 
Zrobisz pan to ?

— Zrobię, zrobię — zawol*lem tak, że się 
aż zawstydziłem za ten entuzjastyczny wy krzyk, 
który zdradzał moje uwielbienie dla tej niezwy
kłej istoty.

Pierwszy to raz w życiu zdarryło mi się 
widzieć takie harmonijne połączenia energji mę
skiej z czułością kobiecą, inteligencji ze skro

i rutynowanych djurnutów . Na mnndantów, 
których płaci aię po 10— IG zl. miesięcznie, 
używa kię zazwyczaj napędzonych studentów, 
usuniętych ze służby żandarmów i inne indy
widua o bardzo lichej nieraz kunduicie. Nic też 
dziwnego, że djurnilci po staiostwach obarczeni 
nieraz rodziną, przymierając z głodu i niedo
statku, patrzą zawistnie na zorganizowanych jn t 
kolegów iwycb przy sądach i innych urzędach 
i ko w takich warunkach nie zawsze mogą być 
uczciwi, że w starostwach |.n ; często stemple, 
a nawet cale akta, bo trzeba wielkiego hero
izmu u takiego parjasa, aby fluiyl sumiennie i 
uczciwie, wiedząc, że na starość czeka go kij 
żebraczy. Taki sam los dzielą z nimi i woźni, 
których utrzymuje się zwykle dwóch przy sta
rostwie, a którzy pobierają zwykle 15 — 20 zł. 
miesięcznego v,ynagrod'onia. 2ąda się jednak 
od nich sumiennego spełniania obowiązków, tak, 
jak od wcżayeh etatowych przy innych wła
dzach, którym podniesiono obecnie płacę aż do 
700 zł. rocznie. Znamy wiele wypadków, że wdo
wy i sieroty po weżnych, którzy przy staro
stwach po 2 0 —30 lat służyli, giną z niedo
statku nędzy bez najmniejszego zaopatrzenia.

Za taki personal i za całą manipulację, od 
powiedzialny je it przy Tażdem starostwie, choćby 
nzjwiększem, tylko sekretarz powiatowy, to jsst 
urzędnik w I  klasie rnngi, który jednak dla 
braku sit konceptowych, manipulacją bardzo 
mało lub wcale się nia zajmuje. Literalnie 
zawalony jest bowiem różnego rodzaju ważniej- 
szemi sprawami. I tak: załatwia sprawy pa
szportowe, szupasowe, prowadzi “.widencję osob 
obcych i oddauych pod dozór policyjny, ewi
dencję straży ku ochronie kultury krajowej, od 
której to straży odb<era przysięgi, wizuje książki 
domokrążcom, referuje sprawy szpitalne i przy
należności osób, przeprowadzi, rozprawy w spra
wach szkód hsowycn i połowych, referuje i pi
sze różnego rodzaju tajne i nietajne sprawo
zdania i manuduknje różne żądania stron, które 
starosta zawsze zwykł odsyłać do sekretarza; 
prócz tego powierz* mu się zwykle jeszcze je 
den z ważniejszych referatów np. wojskowy, 
przemysłowy lub nawet duchowny, co już za
leży od jego indywidualnego uzdolnienia, pro
duktywności i rutyny.

Nadto należy doń odbieranie i ekspedycja 
pieniędzy, prowadzenie całej gospodarki w sta
rostwie i rachunków z panszalów urzędowych, 
zaopatrywanie całego urzędu w papier, pióra, 
atrimen< itp., ciemniej wydawanie paszportów 
bydlęcych, książek służbowych, kart myśliwskich 
i prowadzenie rachunków z odbisranych za nie 
należytośei. Wreszcie otrzymuje często od sta
rosty różne uetne, poufne zlecania, np. w cza
sie wyborów i w innych wypadkach, którym 
niaraz z wielu względów i podołać nie jest 
w stania. J -dnem słowem, sekretarz powiatowy 
jest to tE in  M&dchm fur alles*, a musi się 
nadawać do tych ciężkich obowiązków, bo gdyby 
się okazał t minder ąualificirt*, to przeniosą go 
zaraz do .gubernji*, gdzie, jak stare rupiecie, 
skazany będzie na zaciągani* numerów lub 
muc do winie.

Otóż sekretarz taki, gdyby np. służył przy 
sądzie, poczcie iub urzędzie podatkowym, to za 
pracę mniej wyczerpującą siły i zdrowie, bo 
czysto mechsniczną, manipulacyjną, doczytałby 
się kiedyś lX, a nawet VIII klasy rangi, bo tara 
pesady takii nawet w więkazej liczbie w etacia 
kancelaryjnym są eystemizowane.

A że los nienawistpy skazał go na wycie
ranie wszystkich kątów w starostwie, tj. w urzędzie 
należącym da etatu ministerstwa spraw we- 
wnętrzycb, to musi >ekretarz ten, zgarbiony 
pod brzemieniem długoletniej i siły ludzkie nie
raz przechodzącej pracy, mając bardro często 
i wyższe studja, iść na emeryturę z poborami 
X klasy rangi, bo uatawodawstwe nia uznało 
dotąd za potrzebne, utworzyć przynajmniej po
łowy lub jednei t-zaciej części posad sekretarzy 
powiatowych w IX. kl. rangi.

Wniosek w tym celu postawiony przed 
dwoma laty przez niemiackiego poiła B 4 - n -  
r e i t h e r a  w parlamencie, złożył był ówczesny 
premier hr. B a d a n i ,  znany z życzliwości dla 
niższych urzędników, na razie t ad acta*.

mnością i naturalnością, czaru ■pojrzenia bez 
cienia zalotności. Czarne jei, duże oczy wyda
wały mi się, jak rozbitkowi latarnia morska, 
dająca nadzieję ratunku, ciągnęły one moją du- 
■zę jakąś nieprzepartą silą, w której przewa
żało nad wszystkiem uczucie ezci i szacunku.

Kiedy pociąg ruszył z miejsca i ojciec i ona 
przesłali mi ręką i spojrzeniem ostatnie poże
gnanie, serce wyrywało mi się z piersi za nim, 
miałem ochotę wskoczyć do tego pociągu, który 
icb zabierał z sobą i pojechać razem, a kiedy 
wreszcie ostatnie wagony zginęły mi z oczów 
za białym obłokiem dymu, doznałem wrażenia 
takiego smutku, takiego osamotnienia, jakbym 
utracił coś najdroższego. Długo jeszczt stałem 
w miejscu, jak wryty w ziemię, jak zahypnoty- 
zowany wspomnieniem ostatnich chwil, odtwa
rzając sobie w duszy każdy szczegół, każde 
słowo, każde spojrzenie, które wprawiały mnie 
w błogi jakiś stan słodkiego rozmarzenia i nie 
miałem wcale ochoty wracać do miasta, do 
domu, gdzie czekeły na mnie same przykre, 
niemile i wstrętne wspomnienia, pomiędzy któ- 
remi, jak straszne, przerażając* widmo, stał mi 
w pamięci ów nieszczęsny weksel. Im  bardzisj 
dusza moja oczyszczała się z brudnych mętów 
i błędów młodości, tym potworniejszym wyda
wał mi się czyn, którego się dopuściłem w chwili 
szalu, tern bardziej mroził mi duszę obrwą, że 
nie widziałem sposobu uwolnienia się od zmory, 
która mnie prześladowała dzień i noc. Przyznać 
się do takiego haniebnego czynu przód ojcem

Wierny i objektywny ten przyczynek do 
sm utnyih s*oranków w naszej administracji po- 
I tycznej, podajemy do wiadomości p. ministra 
Kó bera, p. namiestnika hr. Pinińskiego i tych 
posłów, którym los zapracowanych ludzi w sta
rostwach nia jest obojętny. Jeden t  wielu.

Nowy sposób leczenia osjy.
W jednej i  depesz w tych dniach wspomnia

ny byt zakład dra Finuna w Kopenhadze. Korzy
stamy dzisiaj zt sposobności, aby umieścić kilka szcze
gółów o tym znkiadzie, tudzież o samaj metodzie 
doktora duńskiego.

Przed 5 lity ukazała się w Kopenhadze bro
szura młodego lekarza Nielse R. Finzens, która na
robiła niemało wrzawy w święcie lekarskim. Podała 
ona zupałnia no—j system leczenia ospy, opiertjąc 
aię na teorji działania chemicznych promieni światła 
d i organizmy ludzkie i ustroje bakterjologicznc. Dr. 
Finzen atwierdził iztregiam doświadczeń, że promie
nia chemiczne, jazo części składowe światła słone
cznego, sprzyjają rozwojowi bsktaryj i zarazków. 
Dadzą tię one jednak wyłączyć przez zastosowanie 
barwy czerwonej, pochłaniającej jak wiadomo, bar rę 
fioletową, niebieską i ultra fioletową, będącą zabar
wianiem tychże właśnie promieni. Wystarcza więc 
usunąć chorego na oipę z pod działań chemicznych 
promieni światła, zaifasiająo szczelnie okna i drzwi 
czerwonemi zasłonami i poiługując aię w nocy lam
pą, zaopitrzoną w ciemno czerwony klois, aby 
wstrzymać rozwój ospy i zapebiedz silnej gorączce 
ropnej, występującej zazwyczaj w drugim okresie 
choroby. W ten ipciób leczona ospa, w połączeniu 
te zwykłymi przeciwgorączkowymi środkami lekar
skimi, przemija w ciągu 8 lub 12 dni, nia pozo- 
itawiając po sobie żaduyeh śladów i szwów, które 
były dotychczas postrachem dla wszystkich chorych.

Teorję prof Fiaiena przyjęto z niedowierza
niem. Liczne doświadczenia i nadzwyczajnie pomyśl
ne przebiegi kuracji zjednaty jaj jednak ogromna 
uznanie. Dńś znajduje aię w każdym szpitalu i w 
każdej klinice prywatnej w Szwecji, Norwegji i Da- 
nji osobna lala, zwana 1salą Finsenr*, zaopatrzona 
w czerwona szyby, klozze i zailony, w Ltórej leżą 
chorzy na ospę.

Również w wypadkach wilka udało aię prof. 
Finsenowi doprowadzić chorych do zupełnego wy
zdrowienia, co najlepiaj świadczy o skutsezności ja
go systemu leczenia. Wynaleziony przezeń p-^yrząd, 
za którego pomocą odbywa aię kuracja, składa się 
z n ebiezu zabarwionej aucztwki, skupiająca] pro- 
misnie św:rile i zaopatrzonej w podwójne ściany, 
Drzez która przepływa uitawicznie zimna woda. Ta 
soczewka połączona jeat z dużem źwiarciadlem wklę 
alem, uitawionem w odpowiedniej odległości, w celu 
powiększenia aily światli i lości promieni. Pacjent 
l*ży na atole pozioma, a asystent lub asystentkr 
zakrywają awą soozswką o podwójnych ścisnach, 
przsz chorobę zajętą część ciała i poddają ją działa
niu skoncentrowanych i oziębionych promieni świe
tlnych przez 8 do 25 minut. Czynność tr odbywa 
aię codziennie aż do ukończenia kuracji. Światło 
przenika chorą powierzchnię, niszcząc mikroby, a 
rana goi aię szybko, usuwając możliwość recydywy.

Matoda dra Fmiena zyskuje sobie coraz azer- 
zza zaitesowanie i w reizcia Europy, jakkolwiek 
spotyka się jeszcze z pewnem niedowierzaniem. Dziś 
niepodobna powiedziić, aby zrrcięzko odparła różna 
stawiana jej zarzuty, jednakże jeit ona jedną z wielu 
dróg szukania prawdy. Celem zaś jaj jest niesienie 
ulgi cierpiącej ludzkości O stosowaniu u nas msto- 
dy dra Finitna nie ałyśzeliśmy.

Renesans w Polsce.
(Zabytki tttuh i t  wieku X V I. i  X V II., tebral 
i  objaśnił Sławomir OdrtywolsJci w Krakowie. 

Wydanie A* t. Schrólla i Sp. we W iedniu). 
Po tym tytułem ukazała się na pułkach 

księgarskich publikacja z dziedziny artystycznego 
budownictwa rodzimego — jako owoc kilkuna
stoletniej pracy znanego polskiego architekta i 
profesora szkoły przemysłowej w Krakowie, p. 
Sławomira Odrzywolskiego.

Jakkolwiek praca ta znalazła już ze strony 
pow ełinyrh należną ocenę, (jak n. p. w tut. 
CMUiopiśimit technictnem przez p rrf. Tadeusza

ni» miałem odwagi, cierpnij m na sam ą myśl, 
coby się działo w domu, gdyoy moi poczciwi 
staruszkowie dowiedzieli się o tem, jakie byloDy 
potem meje pożycie z niemi. Każde spojrzenie 
ich byłoby strasznym wyrzutem dla mnie, 
a b 1 ścią d a  nich, że się takiej pociechy do
czekali z syna, byłaby to ustawiczna mączarnia 
dla nich i dla mnie.

Ze znajomych moich nie misł?m tikżs ni
kogo, któryby mi pemógł wydobyć się na razie 
z tych długów lichwiarskich i mógł udzielić po
życzki na czas dłuższy, dopóki nie będę w sta
nia z w łaratj pracy i własnych funduszów 
spłacić tego dłngu. Myśli moje «ikł  ły się i plą
tały w tym labiryncie bez wyjścia. Były chwile, 
w których jedynym sposobi*m ratunku wyda
wało mi się rozpaczliwym czynsm przeciąć ten 
węz< I, którego rozplątać nie m o jltm  i skończyć 
wszystko kulą rewolwerową; ale od tago wstrzy
mywało mnie przyrzeczenie, dane Jadwidze.
0  io czynJo mnie niswolnikiem danego słowa
1 zabraniało rozporządzać życ em, które nie 
było moją własnością. Za jej radą szukałem 
lekarstwa w pracy; nauka b j l t  mnie azylem- 
do któiego chowałem się przed myślami, tra- 
piącemi mnie, jak Erynia.

Zamknąłem się więc w domu, pozrywawszy 
wszelkie sta&unki z ludźmi, unikając wszelkich 
znajomości, któreDj mi mogły przeszkadzać w 
pracy.

Z początku nawał pracy, która mnie cze
kała, wydawał mi się tak duży, że sądziłem, iż

Munnicha), to przecież trudno nam się powstrzy
mać, by przy tej prawie odświętnej spo icbności 
nie dopowiedzieć tego, co albo przemilczano, 
albo nawiasowo tylko dotknięto.

Prócz asilowań śp. prof. Zacharjewioza i 
Fil. Pokutynskiego, nikt dotąd z licznego szeregu 
polskicL architektów w Galicji nie mófl, nie 
chciał, czy nie um-al rozpatrzyć się w zabytkach 
naszej kullury na polu budownictwa; nikt do
tąd nie utrnat dostrzedz u nas nic uwagi godnego, 
a było natom iast dużo nrw ei takich, którzy nia 
na żarty otrzymywali, że w tym, tak zwanym 
.Baeienlandzie*, strzecha chłopska i katczma są 
ostatnim wyrazem budownictwa rodzimego.

A przecież skrzętność, znawstwo, zamiło
wanie i poczucie prof. Oirzywolikiego zdołały 
odnaleść cały szereg polskich zabytków archi
tektonicznych, które pod względem wdzięku 
artystycznego, bujuaj twórczości i lokalnej cha
rakterystyki mogłyby być chlubą każdego 
k ra ju , a w historji sztuki, (lubo ona ich do
tąd nie uznaw tia i pomijalr). mogą godnie sta
nąć obok wybitnych pomników sztuki cudzo
ziemskiej.

W 52 tablicach folio przedstawia nam sza
nowny autor tyiko piędź tego zagonu polskiej 
kultury i wspomnień — a przeciaz ile tam 
treści, s wszystku to piękne często wspaniałe, 
a zawsze zajmująca!

Nie chcemy wyliczać tu i analizować 
wszystkich przedmiotów tego cennego zbioru i 
m niemsmy, że ciekawy czytelnik nie om ieizia 
poinformować się bliżej wprost u źródła; do
tkniemy ty lko i to pobieżnie, przedstawionych 
tam zamków w Mirowie, Baranowie, Podhor- 
c-acb i Krasiczynie, które do tąan ie  były jeszcze 
nigdzie publikowane.

Na czele tej grnpy rtoi oczywiście zamek 
królewski na Wawelu — ten pomnik ń asn e j 
powagi i świetności, tep sLarbiec sztuti, uko
chany przez autora i pielęgnowany przez niego 
z prawdziwym pietyzmem.

Na tych to zabytkach, bardziej niż gdzie
indziej, spotykamy właściwości iście nasze, m o
tyw* charakterystyczne nartego renesansu i na
szego budownictwa zamkowego.

Mianowicie owe .dzbanuszki* '  iby bala- 
ski) na smukłych kolumnach ark&dewanego 
dziedzińca na Wawelu, owe malownicze atyki, 
obiegające czapy dachów, wieżyc i Łnszt, a strze
gące niejako tych ruin przeszłości, jakby cienie 
zmrrtwychwstalych szeregów pancernych, o we 
przykrycia wieżyczkowa niezwykłych, a często 
udatnych profilów itd, — to wszystko zasługuje 
i domaga się szczegr!owych studjów. wniknięcia 
i umiłowania, gdyż m ‘że być źródłem orygi
nalnej twórczości na grancie rodzimym, na tle 
właanych pojęć, własnego smaku, własnych 
przekazanych tradycja motywów

Ten wzgląd serdeczny był tez — jak  sam 
autor u wstępu zaznacza — jedną z pobudek 
do podjęcia tego wydawnictwa

Sądzimy przeto, że te intencje szan. autora 
znajdą szczery od o ż więź i gorące poparcie 
u patrjotycznego egóiu polskich architektów, ża 
skierują zamiłowania i usilność młodszych kole
gów ido poznania, uszanowania . wszrzeszsnia 
ojczystego języka fariu i motywów — zwła
szcza, że, jak słusznie powiada prof. W. Łuszcz- 
kiewkz, .zapom inany i leżący odłogiem świat 
architektury; wola do nas z przsszleici i dopo
mina się należnego uznania*. L  L .

Listy z kraju.
Drohobycz 23 listopada. (Prtedstawienie 

amatorskie '. W aiediialę odbyło się tu przedsta
wienie amatorskie, uiządione staraniem .Kółka arna 
torskiego*, zawiązanej, w pośród członków kasyna 
naszego; Kółko zawiązało aię dzięki imejatywia p. 
dra Warmakitgo i poparciu p. rei en t . Strnnczzka, 
jako prezesa komiaji zabawowej kasyna Oć-yrico 
wesołą komedyjkę Armanda Roseaux pt. .Łapka 
na myszy* i Korzeniowskiego .Narzeczone*; nie 
wymieniamy nazwisk grających, bo nie jesteśmy do 
tego upoważnieni, ale musimy stwierdzić, te ebn te 
komedyjki oaegrnno z precyzją i zrozumieniem rze
czy i bez przesady cotemy powiedzieć, te amato-

nie podołam temu do końce lipce, w którym 
to czasie miałem oznaczony term in egzam inu; 
ale gdy się rozpatrzyłem w skryptach i zabra
łem się ostro do roboty, gdy Jobie zrobiłem 
należyty rozkład czasu, przekonałam się, że to 
nie było znowu tak niemożliwem.

Pomimo tego, że nie bywałem prawie cał
kiem na wykładach uniwersyteckich, to jednak 
dużo miałem wiadomości z prawa karnego i 
procedury cywilnej jeszcze z czasów m tgo po
bytu w Gracu. Mieszkałam tam bowiem razem 
z jednym z kolegów, słuchaczem ostatniego ro
ku, który wteay uczył się do egzaminu.

Osłuchałem aię więc wtedy bardzo s temi 
przedmiotami i dużo z trgo zostało mi w gło
wie. Potrzeba było tylko uiupsłnić ta wiadomo
ść. i uporządkować w systematyczną całość, a do 
tego miesiąc czasu był dostateczny przy nad
miernej pracy i wysiłku.

Urządziłem sobie życia w ten sposób, że 
wstawałem bardzo rano, kisay umysł był świe 
ży I upał nia dokuczał jencze i uczyłem się de 
południa. Po obiedzie kładłam się -nać na kilka 
godzin, aby dać odpoczynek umysłowi, potem 
szedłem mę kąpać i po godzinis przechadzki 
wracałem znowu de praey i nczyłtm  się do 
późnej nocy.

Chęć dotrzymania słowa, danego Jadwidze, 
była mi bodźcem, który nnnis zrchęcał do pra
ey i dodawał mi sił i snsrgji.

(Oiąg daZsoj nastąpi#.
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mwie, a szczególni* urocu amatorki grafy b a r d z o  
d o b r z e ;  lwia część usługi tago powodzania przy- 
pada w udiiala p. drawi Warmakiamu, który oprócz 
tago, ia u rn  gral i  wielkiam powadzeniam w obu 
komedyjkach, jako rałysar dokasal prawdziwie audu, 
miał bowiem u  urządzenia tago przedstawiaaia aia- 
■pelaa dwa tygodnia czasu.

Bardzo lieiMio zebrana publiezność bawiła się 
doskonała, to tał oklaakoza nia było końca.

Kilko to, jak n u  upewniają, ma szlachetny 
um iar urządził nam saly szereg przedstawień, co 
maugólniaj w połcia będzie dla nas prawdziwą 
aestą lakullusową. Oby się tylko na obietnicy nio 
akeńesylo.

KRONIKA.
PtMlętajmy • gimnazjum w Cieszynie I

B larjisz Iw tw tki.
W t o r e k  38 listopada.
Teatr kr. Skarbka: .Nietoperz*, operetka.

Poasątek a godzinie 7 wieasorem.

■28): Krezeentego.
simut 3 3 , zaefced

kalM dtfZ. Poniedziałek 
Yfaafeed Monea a godzinie 7 
o gtdrinia d minnt 4.

Ks biskup Strassmayar na depeszę gratula
cyjną, którą wycięliśmy do niago w dniu SO-letnia- 
go jubileuszu biskupiego, odpowitdzial uprzejmie na
stępującym listem: .Dziękując i  serca za pamięć,
przesyłam W am  i waazym m o j a  p a s t e r s k i e  
b i a g o a ł a w i a ń i t w a .  Polscełq eią delej waszej 
przyjsźai i przychylności, a przadawiiystkiem waszej 
pobałnaj modlitwie. Szczerzą wem łyezliwy* itd.

Skromna zapytania. Niniajizsm mamy zuiczyt 
upytaó publiessua komendanta korpusu lwowskiego, 
jenerała kawalsrji JE. p. Fiedlera, jaka komendacta 
ekrany kra,owej:

1. Czy prawdą jest, i* wojskowość polec ła 
rabinowi u  Złoazowa, niejakiemu Rohatyuowi po
starać rią a kamionicą wo Lwowie celam wynajęcia 
jaj dla komendy obrony krajowej?

S. Czy prawdą jsit, ła umówiono czynsz ro- 
o sy  w kwoeii 6.000 zł. na lat 15 i ta czynsz u  
lat 10 ma być wypłaeony z góry?

Zapytujemy o to dlatego, łe o układzie tym 
uwiadosniono n u  i  poważnej strony, dodając, ła 
dw łyd b n d u j a  i s t o t n i e  n a w ą  k a m i e n i c ę  
na  ni. O a h r o n a k ,  która co najwyłaj jsst wartą
36.000 zł. Gdyby więc prawdą to było, co nem 
doniesiono, jak juł zaznaczyliśmy, i bardzo po we 
ł n a ]  s t r ony ,  to wtdług taj umowy kontraktowej 
miałby Rohatyn sa  l a t  7 a a ł ą  k a m i ani  eę s p ł a 
ca ną ,  a d a l s z a  3 l a t  p r z y n i o s ł y b y  mu
40.000 11. t y t u ł e m  s s y n a z u .

Oto sposób, w jaki bas a i  n t a wkładu mo
żna w 16 lataab przyjść do 75 000 majątku.

Prosimy o wyjaśniania tej iprawy z kilku 
względów, ras dlatego, aby zwrócić uwagę na tego 
pana Rohatyna, który równocześnie budować ma 
kaaury w Żółkwi i Kołomyi, powtóra, aby p ó ź n i e j  
p o m ó w i ć  o t a m,  i a  c z y i m w p ł y w e m  o n  
n z y a k n j a  n e  t a c a l a  k r a d y t  — a po trze
cia w interesie ogółu płecącego podatki. Wsiąk do
syć juł plammy na wojsko, ciężary przygniatają 
wssystkiah aż da ruiuy. Gdyby więc się pokazało, 
ła wojskowość w Galicji w tan sposób gospodarują 
pieniędzmi podatkującym, to byłby to prawdziwy 
skandal. Kenfiakata naszej aatatki nia nia pomoże, 
a jeżeli wojsko w. tć nia zanądii natychmiast do- 
ehedztfi i nia oglesi wyników, cały nasz rasterjel 
pruazlamy posłom, ażeby sprawę poruszyli w parla
mencie i delegacjach wspólnych.

Komisja kra|owa dla podatku zarobkowogo 
td n la  dwa paaiadiania planarne i zakończyła już 
swą atjmaeód. Snbkomitct kontyngentowy wybrał p. 
K r a i ń s k i a g o  przewodniesąsym, a posła P i e p a i a -  
P a r a t y ń s k i s g a ,  jak w roku zeszłym, sprawo
zdawcą Na wczorajizem posiedzeniu plenarnem przed
stawił sprawozdawca wnioski da komisji kontyogen- 
towąj, która kamisja z małą zmianą przyjęta.

Cootraloy komitat przsd wyborczy przyjął do 
wiadomości postawioną przez miejski komitet przsd- 
wyborety w Kołomyi kandydaturę p. Kazimierza 
Bronisława W i t e s l a w s k i c g o  aa posła do aejmu 
krajowego.

Ciotl WO Lwowlo posiadają swe stowarzysze
nie, która su naeywn .Czeska beseda.1 Prezesem 
tago stowarsystama na r. 1900 wybrany został dr. 
K u a s a r a, asystaat przy katedrze aaatomji patelo- 
giaanaj na t itajaeym uniwersytecie.

Wloezorkl Mlcklowlczowtkia w szkołach. Ile
ta wspomnieli budsi. Prawie każdy z nas pamięta 
ta esasy ogólnego podniecenia, gdy 8 klasa uraą- 
dsała wiaaaorak mickiswitsowski. Żyło się wtedy 
żywiej, myślało się wtedy eaęściej o ideałach, jakie 
nieśmiertelny Adam wakasał narodowi ..

Tak jak było dawniej, tak jest i dziś, a łe tak 
jest, to dobrse, to rozumnie — młodzież powinna 
jak najcsęśstaj myśleć o Mickiewiczu.

Obecnie jesteśmy w okresie szkolnych wieezor- 
ków miekiewiczowskieh. Wczoraj np. odbył się taki 
wisesorek w lwowskiej nkcle raelaej. Ogromiie mi
la ustawił on wrażanie: Młodzież ipiawałi, dekla
mowała. Najgłówniejszymi punktami programu było 
odegrania II aktu .Konfcdaratów barskich* i setny 
więzisnns] i  trzssisj części .Dziadów*. Młodzi #ma- 
torawia wywiązali się z swych zadań bardzo dobrze. 
W każdym szczególe znać było pietysm i eześć dla 
wisasan.

W oprawie poleptzeila bytu współpraco
wmkow aptekarskich, była wczoraj u namiestnika 
hr. Laana Pinińskiego deputacje, złożona z pp.: 
Włodsimiiskiego, Daweebego i Heusberga| se Lwo
wa, oraz p. Waligórskiego, delegata farmaceutów 
krakowskich.

P. Wtodnmircki, jako przewodniczący dcputacji, 
pnedlożyl namiestnikowi ssersg resolucyj drugiego, 
w Krakowie odbytego wiecu, motywując je stoso- 
waie. — R atolu*, s to domagają się:

1) aby saprswadrić koncesjonowania aptek na 
spaaób mwedzki, tj. toki, iżby poszczególna koncesje 
uprawniała do prowadzania apteki tylko tego, któ 
renu  zaatoła nadaną. Włąazaait w spadek raz otrzy
manej koncesji miałoby być uiadapuasczalnam;

S) aby do uprawiania uwoda farmacautyaznago 
byln wymaganą matura gimnazjalna;

3) aby usunięto 9 66 i 58 uet. przemysłowej 
dspuśzesające sprzedaż aptek bez przenoszenia ken- 
a -*  — i

4) aby liczba aptek pewiąkssoną została przy- 
najmniej w tym stopniu, na jaki sazwala obecni* 
abawiąsująsa ustawa.

P. namiestnik przyjął daputaeję bardzo przy
chylni*, abiacując popierać wazyatkia rezolucje far- 
maeautów na ankiecie, jaką niebawem ma zwołać

kraj. rada zdrowia w calu zastanowienia się nad 
reformą aptek.

Ne sapytanie namiestnika, dlaczego farmaceuci 
żądają, iżby do uprawiania zawodu aptekarskiego 
wymagaaą była matura, oświadczył p. Włodzimirsk:. 
iż farmaceuci dlatego domagają się matury, łe po
siadania jtj umożliwiałoby poszczególnym pracowni
kom prztrzuaanie się na inną gsłąź przemysłu, w 
razis, jeśliby nit znaltlli dostatecznego zarobku, 
prasując jako farmaeauci.

W tak.ecie, jaka ma być zwołaną przez kraj. 
radę zdrowia, mają również brać udział reprezen
tanci farmaceutów

„Gwiazda*’ lwowska —  awej fundatorce. 
Diiś w poniedziałek, 37 bm. urządia stow. .Gwia
zda* w kościele Dominikanów o gedz. 10 reno na
bożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Karoliny 
z ks. Ponińskich Lubomirikiaj, zmarłej 37 listopada 
1890 r. w Wiedniu, która na rzscz „Gwiazdy" za
pisała 96.000 zł , w czam ustanowiła ityptndja dla 
kształcącej się młodzieży, oraz rozdawane co roku 
zapomogi dla podupadłych fizyeznie ezlo ków „Gwia
zdy". Po nabożsśstwie odbędzie się odsłonięcie ta
blicy pamiątkowej, wmurowanej w kościele Domini
kanów, jako wyraz niewygasłej pamięci i wdzięczno
ści dl.' wipan.ałomyślnej matreny polskiej.

Sprawa kradzieży na lwów. poczcie. Z ukry
tych przsz Zienkiewiczów w Lipowcu koło Luba
czowa pieniędzy udało się wykryć żandarmerji 330 
zł Suma ta umieszczona w flmea zakopaną była w 
ogrodzie, przylegającym do domostwa teścia Złoan- 
kiewicza. W związku z tem zaaresztowany też zo- 
stsl ojciec Zlomkiewiczowej, albowiem zachodzi po
dejrzanie, że on wie, gdzie reszta z 800 ił. jest 
ukrytą. W agóle cala sprawa okradzenia wozu ma 
się ku końcowi, gdyż już poczeia mało brakuje pie
niędzy.

8anaterjun dla pljasłców. Od ist kilku zaj 
mowal się sejm dolao sustrjaeki kwestją ogranicze
nia rozprzestrzeniającego się wokole — strasznega 
nałagu pijaństwa Do togo calu ma służyć aowa 
stworzone na kaszt kraju sanatorjum dis nałogo
wych. Sanstorjum to znajduje się w MuMdorf nad 
Dnnsjsm. Regulamin wyraźni* określi iż znajdujący 
się tu kuracjusze mają ta’ i* pędzić życia, któreby 
regulowało nadweręłaaą u uch przez nałóg wolę i 
w ten sposób przyprowadzało ich napowrót do równo
wagi. Kuracjusza, którzy się tam znajdują, wstąpili 
d« zakładu dcbrow.lnie. Do osiągnięcia talu mają 
służyć następujące środki: 1. systematyczna wstrzy
mywanie pupilów od używania wszelkich środków 
podniecających; 9. życis domowe szczerze rsligjn?, 
połączeni z wykonywaniem elementarnych praktyk 
religijnych, jak pacierz codzienny itd.; 8. wykony
wanie ćwiezeń fizycznych, wzmacniających mięśnia i 
system nerwowy; 4. Przywyksnie do pracy sodzien- 
nsj, która absorbuj* umysł; 5. nakłanianie do życia 
systematycznego itd. Cela ta kuracja mrże być ukoń- 
esoaą już w przeciągu 6 miesięcy. Taksa dzienna 
wynosi od jednej osoby 8 koron. Ubod y jtdnako- 
woż mogą być łatwo uwolnieni za odpowiedniam 
wylegitymowaniem się. Bardzo charakterystyczną jsst 
rzeczą, ii nikt nia maż* być zmuszanym da prze 
bywania w sanatorjum, a jeśli przebywa w niem 
muszą wprzód lekarz* orzec, ie zachodzi tego ko
nieczna patrzeba.

Fałszywy Indyjski książę. Generalny ko.sulst 
Stosów Zjednoczonych w Budapeszcie zrobił donie
sienie do tamtejszej policji, domagając się areszto
wania pewnego mulata, który grasował po mitście, 
padając się za indyjskiego księcia i dopuszczając się 
aa tej podstawie róż ych malwersscyj. Fałazywy te a 
indyjski książę był przedewszystkiem oskarżony o 
wymuszeni* od pewnej tamtejszej damy z towarz? 
stwa znaczniejszej sumy pieniężnej. Konsulat posiada 
w sw«m ręku dwa jego autentyczne listy, w których 
mulat podpisał się z brawurą jako .indyjski książę". 
Aresztowany podał, żt się nazywa Raja Kanjit Sinbit. 
Ostateczno jednak skonstatowano, że się nazywa 
Eward Tomson. W czasie dłuższego prztaluthauia 
opowiadał z wielkim ferworem, że jego .indyjskie 
księstwo* należy mu się po babce i że posiada na
wet na dowód odpowiednie dokumtnty. Obecni* ieh 
nie mete przedłożyć, bo je zgubił. W rezultacie 
akeiala się, i* wszystko to są bajki i wymysły i fał
szywego indyjskiego księcia odstawiono mimo jego 
aporu ae drugą półkulę.

Nawa statystyka rełigjl. Według nowego sta- 
tystyeziego obliczenia dr. Mirbt-Marburga, zmieni 
się w eiągu 19 wieku stosunek rozmaitych wyznaś 
na k*rzy>ć wiary ohrteścjsńskiej. Obecnie jcet we
dług jego cbliczaaia 655 nailjcnów chrześcjaa, 9 
miljanów żydów, 245,000.000 wyinewców islamu,
425,000.000 buddystów, tem atów i konfucjanów,
271,000 000 hindusów i 112 000.000 innych po
gan. Wonec tego na 1488 miljonów mieszkańców 
ziemi, ma chrześejanizm aa więcej wyznawców, be 
należy doń więcej, jak jtdna trzecia całej ludzkości.

Hultajska trójka. W poniedziałek o drugiej 
godzinie w nocy, aresztował ajent policyjny w jednym 
s domów publicznych w Wiedniu 18 letniego chło
paki, który wydał mu się podejrzanym dlatego, że 
bez rachuby pieniądze na wszystkie strony rozrzucał. 
Po sprowadzaniu go na policję znaleziono przy wy
rostku 300 guldenów gotówką, 3 renty państwowa 
po 100 zl. i — rewolwer, oraz wiele przadmiotów, 
pochodzących z nsjpier^szych magazynów wiedeń
skich, wszystko ozdobione monogramami srebrnymi 
i koroną. Skonstatowano, że przysresztowany jest 
ueeniem złotniczym i że nazywa się Karol Alimayer 
▼on Allstein. Przyparty do muru przyznał się All- 
mayer, ie do spółki z 17 letnim Henrykiem Hiase, 
sbsolwowsnym uczniem szkoły handlowej i z tegoż 
bratem 13-letnim seminarzystą Maurycym, od dwu 
lat systematycznie okradali babkę Hissów, 76 letnią 
staruszkę, wdowę po krawcu, niejaką Pryskę Kirch- 
lecbnsr, posiadającą w ieiaznej kasie do 40.000 go
tówki. Podrobionym kluczem dobrali się obiecujący 
młodzieńcy do kasy babki i trwonili skradzione pie
niądze, choć matka Hassów krawieczyzną po domach 
zaledwie zarabiała na utrzymanie.

Mianowania. Dr. Karol S e e l i g e r ,  koznwarz 
janaralnej dyrekcji monopolu tytoniowego w Wie
dniu, mianowany został sekretarzem tej dyrekcji.

Obchód roczalcy listopadowej. Ku uczczeniu 
pamięti bohaterskiego powstania listopadowego urzą
dziło wczoraj lwowskie .stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej' bardzo udalą .wieczornicę*. 
Piękna sala lokalu klubowego, mieszczącego się w 
odnowionym niedawno przez ini. Szulca — własnym 
domu stowarzyszenia, przy ul. Czarnieckiego 1. 1, 
zapełniła się szczelnie publicznością. Nastrój .wie
czornicy* byt bardzo poważny : zagnił ją presas sto
warzyszenia p. St. Markiewicz piękną przemową, 
o bohaterach z roku 31 z szczerym, serdecznym, 
cbwytsjącym za serca zapałam. A potem nastąpiły 
produkcje, jedna bardziej udała od drugiej. Szereg 
produkcji wokalno-deklamacyjnych rozpoczął cbór 
stowarzyszenia bardzo poprawnem odśpiewaniem

pod kierunkiem p. Signieg* .Chóru do prasy*. 
Ponadto odśpiewał cbór równi* doskonale A 
Wrońskiego .Marsz Sokołów*. Jednym z najbardziej 
udalych punktów programu była bardzo artystyczni;, 
a przytem odznaczająca się doskonałą techniką gra 
na skrzypcach p. Polińskiego, a niemniej oklasków 
zjednała aobie pna Marek za wdzięczne odśpic anie 
dwóch pieśni, jak również p. Kornacki, rozporządza
jący bardzo ładnym, a przytem silnym głoism bary
tonowym. Oklaskiwano także bardzo żywo, p. 
Signiege, który odegrał bardso ładnie dwie iwaje 
kompo ycje: .Polonesa* i .Andante malancolique cen 
Tarantella*. P. Janikowaki, doskonały deklamator, od 
deklamował podniosły, a co do formy bardzo kun 
astoway wiersz Rossowskiego: .Do Polski*. Gdy się 
rozchodzona z .wieczornicy* myśl o tej drogi';j, ko
chanej dawniej potężnej a dziś mimo prześladowiń 
wiekowych sawsz* żywotnej ojczyźnie rozgrzewa?* 
serca uszlachetniając, przepajejąc uazucieas obywatel- 
akism. Takich poważnych, nastrojowych obchodów ro
cznicy listopadowej oby było jak najwięcej.

Wiadomości djbCezjalńS- Arcbidjeeezja lwowals 
ob. łać. Odznaczeni expos. san. ks. Wacław Za
krzewski, proboszcz w Koszlakach i ks. Feliks Rydel, 
proboszcz w Plotyszy. — Instytucję kanoniczną 
otrzymali: ks Librewski Władysław, proboszes z 
Choć mieria, na probostwo w Kopyczyńcact ; ks. 
Stasiński Stanisław, administrator w Bursztynie, na 
probostwo tamże. — Mianowany wiksrjuszem przy 
kościele archikatedralnym ks. Głąb J&i.ób — Admi
nistratorem w Ghocimierzu mianowany ks. Gywińni 
Fryderyk, dotychczasowy wikarjuisz w Uhnowia. — 
Przsniesitni: ks. Stcjik Jan z Kopyezyaicc do Uhno- 
w s ; ks. dr. Wsrsiylswicz Albin i Podhajce do ko
ścioła św. Marcina we Lwowie. — Jurysdykcję o- 
rsymsli: G. Markolin Bartijn i O. Nowiński Albsit, 
z zakonu kaznodziejskiego.

O nlezttwlerdzerlu wyboru d a MałachoJ 
wtkiego, rezydenta miaeta Lwowa, obiegają od 
Jwóch dni „stanowcza" pogłoski, Uóre znalazły 
swój wyra* nawet w prasie. Skąd one się wzięły — 
pis e Gateta Narodowa — trudno zbadać, pra
wdopodobnie powstfły stąd, ii wniosek zatwierdzenia 
wyboru znajduje się oc dni kilk' nsstu w cesarskiej 
kancelsrji gabinetowej, a dotychczas aprobaty jesz za 
nia uzyskał. W kompetentnych eterach nic nie wia
domo, aby odmowna miała w tej sprawie zapaść 
dacyzja cesarza.

Z Wiednia zaś donoszą: Sprawa zatwierdzenia 
dra Małachowskiego przyszła dopiero w ubiegłym 
tygodniu pod obrady w radzie ministrów i z pny 
chyloą uchwałą tejże redy odesłaną została do k»n- 
relarji gabinetowej, gdzie dopiero od pięciu dm leży. 
W najbliższych dniach oczekują ostatecznego zała
twienia tej sprawy, oczywiści* zgodnego z uchwalą 
rady ministrów.

Niezwykły wypadek. Donoszą z Dąbrowy Gór
niczej : Ni stacji Gotonóg kolei dąbrowskiej wyda
rzy 1 się niebywały jeszcze u naz wypadek kolejowy. 
Działo się to o goda. 3 w noey. Maszynista z po
mocnikiem, po ukończeniu manewrów, stanęli z pa
rowozem na linji wagowej. Ponieważ było im zi
mno, pozakładali ławki i położywszy się na nich, 
zsscęli. Wa śnie jeden z nich widocznie zachowy
wał się niespokojni*, skutkiem czego ręką, czy teł 
nogą przesunął lswsr tak nieszczęśliwie, że parowóz 
jął wędrować w stronę wagi; przaz wagę przebiegł 
szczęśliwie, lecz gdy uderzył w barjcrę, rozbił ją w 
kawtlki i spadając z góry na dół, wrył się w zie
mię blisko ua 3 tokeie głębokości. Maszynista z po
mocnikiem przebudzili się dopiero podciii kstastrofy. 
Szczęściem, żaden z nich nie odniósł poważniejszego 
szwanku. Przy odkopywnniu parowozu pracuj* już 
drugą dobę kilzudzieeięńu robotników.

Emerytura urzędników prywatnych, w pią
tek byli na audjencji u prezesa ministrów Glary’rgo, 
a następnie u kierownika ministerstwa handlu, pre
zes ogólnego stowarzyszenia urzędników Antoni Blech- 
schmidt i jego zastępca Henryk Hammer. Blech- 
ichmidt, jako zwierzchnik g-upi urzędników prywa
tnych, rozwinął przed obu ministrami dotychczaso
wy przebieg i stan obecny tej. dla wszystkich urzę
dników prywatnych tak ważnej kwestji, przypomniał, 
że od łat wielu ogół z utęsknieniem oczekuje jej 
rozwiązania i w końeu prosił w imieniu wszystkich 
urzędników prywatnych o jak najrychlejsze opubli
kowanie we wszystkich gazetach rządowych, dtwno 
już wygotowanego projektu do ustawy, aby dać ka
żdemu możność do obznajomienia się z projektem, 
a następnie o przedłożenie jego radzi* państwa. 
Obecni przy audjencji posłowie dr. Pommer. dr. 
Got/, i dr. Hochenburger, którzy dtpuiacją prowa
dzili, ze zwej strony gorąco poparli życzenia urzę- 
dn fcóYT prywstnych wobec ministrów i wyrazili prze
konanie, że wszystkie partje glosować będą za usta
wą. Obaj ministrowie hr. Glary i dr Stibral oświad
czyli się, jak nrzed 8 dniami minister spraw we
wnętrznych dr. Koerber, z sympatjami dla tej spra
wy i dali zapewnienie, według którego prywatni 
urzędnicy mogą mieć nadzieję spełnienia swych ży
czeń w niedługim już czasie.

Frekwencja młodzieży ezkolnej w r. szkoin. 
1898/9 w Galicji w z r o s ł a  znacznie w porównaniu 
z rokiem 1897/8 , w szczególności w r. 1897/8 u- 
częszczalo do wszystkieb szkół w Galicji 582 956 
młodzieży, w r. 1898/9 615.479 młodzieży— wię-  
eej  p r z e t o  o 32.523. Największy przyrost, bo 
wyżej 1.000 dzitci byl w powiatach : Brzesko, Ho- 
rodenka i Stryj, najmniejszy był w Śniatynie, bo 
przybyło zaledwie 3 dzieci. W niektórych powiatach 
ubyło dzieci. Powiaty ta s ą : Lirko 36 dzieci, Sam
bor 57, Nowy Sąci 98, Kolomyja-Pecreniżyn 162, 
Mielec 170, Skztat 465 dzieci — W każdym razi* 
frekwencja się podniosła znacznie, s te pomyślna 
wyniki przedstawi rada szkolna krajowa na najbliż
szej stsii sejmowi krajowemu.

Dr. Zdzlełiw Morawski, mianowany świażo 
radcą sekcyjnym w prezydjum ministarjalnem w 
Wiedniu, jest synem śp. Kajetana Morawskiego z 
Jurkowa w Poznańskiem, * bratem profesora Kazi
mierzu Morawskiego i panny Konstancji Morawskiej, 
obojga pracujących z powodzeniem na polu litera- 
ckiem. Dr. Zdzisław Morawski także rad zabawia się 
piórem. Ogłosił drukiem opis swej podróży de Cbili, 
tudzież ustęp z dsiejów republik północno-włoskich 
w 15-ym wieku.

2amlerzone strucle. Ze Stanisławowa dono
szą: Laborant w aptec* p. dra Beilla usiłował otruć 
swego starszego kolegą ziarnami pszenicy, zatrutemi 
strychniną, które mu wsypał do rosołu. Winowajcę 
aresztowano. Przesłuchany przyzna) się do winy. 
W rosole znaleziono 7 ziarnek pszanicy zatrutej.

Minister Klndinger Jako gratulant. w  Naro- 
dnich Listach czytamy: Minist r sprawiedliwaści
dr. Kindinger po mowie dra Funkego, wygi szonaj 
podczai dyskusji nad wnioskiem o postawienia ga
binetu hr. Thuna w »tan askarienii, złożył mówcy 
■erdeesn* życzenia, A zaznaczyć należy, iż wn osek 
ten dotyczył także jego kolagów gabineto ych hr. 
Welsershaimba i dra Witteka

Również ns posiedzeniu komisji dla rewisji 
§ 14, gdy dr. Menger przemówił ostre prtaciw da
wnemu rządowi, dr. Kindinger przystąpił do Men- 
gera, uścisnął mu silnie rękę złożył mu serdeczną 
gratulscię. Stało się to coram populo. Nic to p. 
Kindingera sis obchodsito. że obok niego siedsiał 
przewodniczący tej komisji br. Dipzuli, przeciw któ
remu głównie była skierowaną mowa Mengera za 
używania § 14. W ten apesób demon trował p. 
Kindinger na rzecz ttownej obstrukcji. Notatkę iwą 
a p. Kindingerze, jako gratulancia, kończą Narodni 
Listy przysłowiem: „Gdtie cslowieka stras tiągnia, 
tam idzie*.

Na karę śmierci priez powieszania skazał try
bunał przysięgłych w Samborze Iwana Pichę, oska
rżonego o zbrodnię morderstwa i zbrodnię podpa
lania, popełuioną na osonis Jana Fiałkowskiego w 
Wojutyczsch.

Generał Galgotzy, komendant korpusu prze
myskiego, powrócił już z Wiednia na swa stano
wisko.

Mlljonowe bankructwo Do majątku firankfur 
ckiej firmy tytoniowej Leopcldr Kdoigsbargsra otwo
rzono konkurs. Aktywa firmr wynoszą zaledwie
1,200 000 mirek, podczas gd) pasywa dochodzą do 
sumy 2 miljonów.

Oficerowie angielscy I Boerowle. Pułkownik 
angielski Robertron, który wslezył w 1881 r. prze
ciwko Boerom na czele bataljonu szkockiego, poznał 
się po wojnie z generałem Joubsrtom.

W dłuższej, a przyjacielskiej rozmowie spytał 
się go Robertson, dla czego Boerowie wystrzel wfją 
głównie i z widoczną zaciekłością oficerów angiel
skich. Na to Joubert tak odpowiedział:

— Wasi oficerowie to są wszystko ludzie bo
gaci i zupełnie niszależni; w wojsku służą z winnej 
woli. Wasi żołnierze natomiast są bisdskami, zmu
szonymi walczyć nn rozkaz, dany z góry, by zaro
bić poprostu u* kawałek rhieba. Żal nem ich i ric 
nam oni nie zawinili i o ile też możemy, staramy 
się żadnego z nich nie lebiiać.

Sprzedaż posągu. Zarząd Watykanu miał 
sprzedać za granicę znalezioną niedawno temu sta
tuę Minerwy baz wiedzy rządu włoskiego za pośre
dnictwem profesora Helbiga. Wskutek denuncjacji 
rząd zasekwcstrowtl statuę.

Pieszy turysto Raogartan, który przed dwo
ma laty przeszedł naokoło świata, wyruszył onegdaj 
w podróż do Tybstu. Oby nic doinsl losu Landora, 
który n t pół trupem wrócił z tajemniczego państwa 
Dalsi-Lamy.

.Dom pięknych umiejętności*. Znana autorka
poczytnych powieś/i, p. Jeanne Robin, która sama 
niegdyś była bardzo ubogą i poznała wszystkia kolee 
literackiego życia, założył* pod firmą, uwidocznioną 
w tytule aotatki, szczególniejszy iskład kredytowy 
dla młodszych, a ubogich literatów. Rycerze pióra 
otrzymują tam kredyt na .słowo honoru" w wyso
kości od 5 —90 fr. bei plecenia procentów. Jeżeli 
ktoś potrzebuje sumy znaczniejszej, musi wystawić 
rewers, w którym doslowiie napisano: .Stwierdzam 
słowem honoru, że kwotą . . . zwrócą*. Terminu 
nie me jednak ładnego. Pani Robin ekee w ten 
sposób ochronić młodzież literaaką od liehwisrskUb 
długów i wyzysku wydawców. Jak donoszą pum* 
francuskie, pani Rcbin rc/pozyezyłs w ten sposób
90.000 fr., a pomiędzy jej dłużnikami jsst nawnt 
jeden znany autor, który przeszło 30 tomów swych 
prac ogłosił, ale chwilowo jekt bez zajęcia

Koblety-leknrzś. W 97 zeszycie ilustrowanego 
leksykonu dla pań znajdujemy obszera^ wzmiankę o 
kobieta ih w Austrji, które njmują naukowe stano
wiska. Wśród tych ptń wymieniono p. dra Teodorą 
K r a j e w s k ą  i dra Jadwigą O l s z e w s k ą .  Obi* 
oddają się zawodowi lekarskiemu i mają rządowe 
posady; pierwsza w Serajewie, druga vr Dolnej 
Twili.

Ziglnion* dziewczęta, w  Berlinie zaized) 
tymi d iami znowu tajemniczy wypadek, rzucający 
ciekawe światło na stosunki w stolicy .państwa bo- 
jaźni bożej i dobrych obycisjów.* Piętnastoletnia 
Mtrja F. mająca ubogą matkę i chcąca jej przyjść 
z pomocą, wyczytała w inseratach jednego z pism 
berlińskich, że poszukuje się młodej modelki. Zgło
siła się pod wskazanym w imoniie adresem i isto
tnie zaangażowana została dc pozowania pewnej pa
ni Stern. Matka nia sprzeciwiała się temu rodzajo
wi zarobku moralnie i obyczajuie wychowanej córki 
i przez trzy tygodnie Marja uczęszczała do pani 
Stcio. Pewnego dnie mianowicie, 36 października 
wazwaną została Marji. kartą korespondencyjną, aby 
przyszła do pozowania, atcli tego dnia nic wróciła do 
domu i znikła bez śladu. Nazajutrs pani F. poszła 
do Stłinawsj, która domyśliwazy ,ię, po co matka przy
chodzi, wypchnąć ją ahciełs iratu z l  drswi, ale gdy 
ta przemocą wcisnęła ii* do mieszkania, powiedziała 
jaj, ła widziała wi< zt-ene jej córką t  jakimś panam 
na Friedrichsitrasse, zresztą odmówiła wszelkieh 
dalnych wyjaśnień. Stroskana matka udała sią na 
policję; tu wezwana natychmiast Steinowa, zaznali, 
żt Marja alużyla sa modelkę pewiemu staremu ma
larzowi z Frankfurtu nsd Odrą, którego neswiska 
nie zito, że wynajmowała pokój u siebia niejakiej 
panni# Fischer, która iniartt w piśmie umieściła, 
ais co sią w tym pokoju działo, o tam nie ma po- 
jącia. Wypadek tan wiążą z analogi; snem zniknią- 
•iam przed paru tygodniami innaj dziewczyny, nie
jakiej Kargerównej, której brat donióeł do policji, ż* 
jego piękne 17 letnie siostra, wyczytawszy inserst, 
ta poszukuje sią młodej modelki, udała się pod 
wskazanym adresem i więcej jtj nia widziano. Pan. 
F. otrzymała wprawdzie aadaoą na dworcu suzseiń- 
■kim kartą koreipondeneyjną ad ećrki, aby jej nia 
szukano dersmnia, bo nie pt wróci, al* uważa to za 
miatyfikację, celem zmyl«aia siadu uwodziciele, a 
może i zbrodniarza.

Nieludz* I lek&rz. On gd*j skazano we Wis 
dniu lekarzu żyda za nieludzkie Dobicie 19-latniegc 
malca na 100 z), kary wzgl.duie 30 dni araiztu. 
Nielud/.ki lekarz nazywa aię dr. Botsiber; pobity 
chłopak, katolik, nazywa sią Mrurycy Sobotke.

Ciekawa statystyka Z powodu 50 letniego 
istnienia mostu łańcuchowego, łączącego Peszt z Bu
dą ogłoszono ciekawR dity odnoszące się do ruchu 
i poborów. W ciągu pól ick owego istnienia mostu 
przesz’ po nim 443,514 264 osób, 3,179.219 
swierząt i 29,501.672 w ;;óv7. Dochody z opłat wy
niosły pokaźną łumę 17 269 725 zł.

Sardynki I śledzie ws slkirh gatunków droże
ją. Powodem ti go mi być tł*by rezultat palowu i 
podrożenie w i blachy na puszki

Świętokradztwo. Do redakcji Librę Parole 
nadesłano list z pokłutą i zn ewsżoną hostją i z do
piskiem następującym .  u >i outugó Dreyfus, que 
ast un des n&trr# j ’outr-gn ioo Dieu, et je t ’enroia 
1’hoitia profniić:*. Tyś zhańbił Drcyfues, który 
jest jtdnym z ntnych, ja zhańbiłem twego Boga i 
posyłam ci *profsnów»ną hoclję).

Polacy artyści I artystki w Ameryce. P. Mo
drzejewska rozpoczęła występy swe od 1 listopada

w Chicago w teatris Grand Opera. Grala w sztu
kach .Marja Stuart*, Lady Macbath, .Much Ade 
Abaut Notbing". (Wisie hałasu o nic), .Gringoira*, 
Ladiea Batle. Msrję Stuart grała trzy razy, Macbetb 
trsy rasy. Od dnia 13 liatopadc w Auditorium wy
stępował Edward Reszke. Sopranistka Olicka (.Mi
gnon*), Sembrich Kochańska (.Wesele Figara*). — 
Raszka brał udział w tych operach, jako też śpie
wał Lchcngrina. Mają śpiewać do Bożego Narodze
nia. Jan Reszke z powadu obowiązków rodzinnych, 
nia mógł przybyć do Ameryki. Koncerta Paderew
skiego w Auditorjum zapowiedziano już na 31 sty
cznia i 3 lutego. Raklama satem wesaśnie rozpo
częta swoją działalność.

- -.>.=tiiśdi5sjw$k=.. -
Humeryetyczny kalendarz .Stnlguea*, wy

dany nader osdobnie, zawierający znakomici* opra
cowaną ozęść informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi ime- 
ratorowie JDstennika Polskiego po cenią z n i ż o n e j  
40 ct. (wraz z p r z e s y ł k ą  po a s t o wą ) .

* Rapartosr taatralay. Teatr hr. Szeroka. Dziś w* 
wtorek .Nietoperz*, open Komiczna ■ w ś odę, czwarteL 
i piątek ,S )b ir‘ , sztoku w 4 aktach Jozefi. kaakofia; 
w sobotą popołudniu o godz. pół do 4 .W ilhelm Tell*, 
tragedja w 5 aktach, F. Schillera; w soootą wieczorem 
o godz. pól do 8 .P iękna Helena* opera komiczna w 
3 aktach, Offenbacha, z panną Bohuss ; w nic >zielą po 
poi. .Joaanes*, dzieło sceniczne w b aktach Hermana 
Sudermana.

* Posiedzenie Tewarzyatwa przyrednlków la . K*
peralka odb.dzie aię we Wtorez dnia 23 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali instytutu chemicznego.

* Lwewekla przytuUpke ubogich ulica Kleparowska. 
Braci* Tercjarze św Franciszka posługujący ubogim — 
będą kwestowali dziś i w dniach następnych od 12 do 
3 w śródmieścia. Oprócz jalmażny w pieniądzach, pożą
dane są : odzież, bielizna, obuwie, jak również wszelki* 
resztki i nieużytki domowe.

* Pewazechne wykłady onlwersyteokle. W bieżącym 
tygodnm wykładać będą następujący prelegenci: we 
wtorek dnia 28 listopada o. r. szkole im. Staszica, olica 
Skarbkowska dr. Próchniczi .Ogólna nauka o państwie*.
— W środę dina 29 b. m. w instytucie chemicznym, ulici 
Długosza, dr. Radziszewski .Węgiel, jego odmiany i po 
łączenia z wo iorem i tlenem*. — W czwartek dnia 30 
b. m. w szkolą imienia Mickiewicza, ulica Teatralna, iaż. 
prf. Fiedler . 0  ruchn* i w szkole im. Staszica, dr. Gu- 
brynowicz , 0  najdawniejszej polskiej litarj tarze*. — 
W piątek dnia 1 grudnia b. r. w instytucie anaiomi 
cznym, ulica Piekarska 52, dr. Kadyi ,0 narządzie ru
chowym astroju człowieka* i w mstytuci* fizycznym, 
ulica Długosza 8, dr. Zuuer .Zasady geologji ogólnej*.

Wykłady odbywają się ad godziny 7 —8 wieczorem.
Zmarli :
Zygmunt M a k s y  m o w i e  z, likwidator Towarzy

stwa zaliczkowego, oraz członek .Sokoła* w Jaworowi*, 
zmarł dnia 25 b. m, w r. życia.

NotatKi iracK io i a n is t fc m
Teatr. Szczę liwą była myśl połączenia ,Fir- 

ryka* z .Drużbą* — a i kasowa rezultaty tej my
śli są dobre. Publiczność żywo sią zainteresowała 
tymi dwoma rodzajowymi utworami, przedzielonymi 
półtora wiekową przeszłością lat i szczelnie zapełniła 
widownię. Wykonanie obn sztuk było prawdziwie 
koacertowe. Dziś nawet pesymiści muszą przyznać, 
że postanowienie dyrekcji wznawiania najlepszych 
utwi rów d .wnych pisarzy, było dobre nie tylko ze 
względu na sztukę, jako taką, ale i na rezultaty. 
Prawdo, że krok to z sasowy ch względów ryzykowny
— bo dla tych utworów trztba prawie zupełnie no
wej szaty scenicznej i to szaty bardzo przyzwoitej, 
ale pokazuje s ę, że jest pewna cząśc publiozności, 
która dis kierownictwa zapiauje aię jakj poważne 
plus moralne.

Teatr miło4n?Vńw sceny odegrał wczoraj 
w sali .b o n  ' ire tocbw ilą  Desreliersto i lo rs ’a 
.Anonimy*, graną z wielkiam powodzeniem w War- 
izawie i Krakowie. Tr ść cztuki Lardn zabawna i 
doikonala gra aktorów-cmatorów złożyły aię na uda- 
tną włość. Z pośród gr&jących na pierwrzy plan 
wysunęli się pp.: Adamowska, Kolbuszowska, Rze- 
powska, Pilarski, Krykiewicz, Okoński, Ryszkowski, 
Tymiński i inni. Puolicznosć, zebrana bardzo licznie, 
bawiła aią doskon la.

PlDna Irena Bohussówoa, najsympatyczniejsza 
z naszych artystek — otrzymała wczoraj od dy
rektora .Nsrodniho Diradla* w Pradze, p. Szuberta
— bardzo zas/ozytne dla niej i pod nadzwyczaj ko
rzystnymi warunkami, zaproszenie ns kilka gościn
nych występów w tamtejszej operze.

P. Bohussówoa wyjeżdża do Pragi w przyszłym 
miesiąca, s śpiewać będzie: Elzę w .Lohengrinie", 
Msłgarzstę w .Fauście*, Violettę w .TrtTiacie" i Ma- 
ryi ką w .Sprzedanej narzeczon jŁ, w języku polskim.

Dzieł” kniazia Szczerbatowa pt J e n e r a l -  
f e l d m a r s z a ł  P a s z k i e w i c z ,  j s g o  ż y c i a  i 
d z i a ł a l n o ś ć ,  wyszedł właśnie w Petersburgu tom
VI. Obejmuje on działalność Pssskiewicza w latach 
1848 —1849, w czasie kampanji węgierskiej. Po
minąwszy nieprzyjazne stanowisko, jakie sejmuje au
tor wobec Polaków, jest tam wicia aiezawycb rzeczy 
odnośnie do ówezesnego aljansu Rosji z Aunrj ą i 
do pełnego trwogi stanowiskr Rosji wobec posta
wionej w r. 1848 kwestji polskiej w Galicji i Po
morzu.

Izba sądowa.
LWÓW 96 listepsda.

(Tragedja małieńska t  hotelu krakowskiego).
Przewodniczący rozprawy r. A d a mi a k ,  przy

kazanie . p a r r r ę t a j ,  a b y ś  dz i eń  ś w i ę t y  ś w i ę 
c ili...*  złożywszy ad  acta przesłuchania prowadii 
mimo dnit niedzielnego dalej. Salę .wypełnia po 
brzegi* publiczność .świąteczna*, niedzielnie wystro
jona. Rozprawa obraca się około zeznań świadków, 
którzy wówcuz byli przy wypadku tj służących ho
telowych, kolonisty Schobera i kobiety .z podwórza*.

Zeznaje świadek Józef Szober .  Jest o typ 
kolonisty niemieckiego rosważneg* i mocoo ocięża 
lego. Świadek pochodzi z Laszek murowanych. Mie
szkał on w numerze, znajdującym aię niedaleko 
miejsca katastrofy. Szedł właśnie owego wieczora 
do swego pokoju, gdy uiiyszal spadnięcie czegoś 
ciężkiego ns balustradę ganku. Gdy wszedł nn ga
nek II p , spostrzegli leżący tam .msntel, kożuch i 
kapelusz*. Popatrzył zaciekawiony na dół i spostrzegł 
leżącą tam postać jakiejś kobiety. Wówczas krzy
knął: .Ktoś się tu zabili*. Fakt sam jedaakowoi 
niezbyt świadka rozczulił, gdyż wrócił do swego po
koju i więcej już z niego nie wychodził. Słyszał, jak 
Mieczkowską niesiono do pokoju, ais sprawą tą zu
pełnie się nie zajmował i więcej rieczy o tym fa- 
kcia nie wie.

Pr o k .  (do podsąd.) Mój panie, byliśmy wizo- 
raj w hotelu i wyliczyli, że ns przebycie od pań
skiego pokoju na ganek piewszego piętra potrzebny 
jest czas 35 sekund. Jakim sposobem Siober pana 
■ie spotkał, kiedy wchodził na ganek prawie równo
cześnie, wołając: .jadna się zabili* Gdziat więc
pan był przez ten czas?...

Oi k.  Gdzie?... Przecież się nigdiia nia cho
wałem I...

WOD/» LWOWSKA
odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa
łym zapachem. Woda lwowska jest znako
mitą perfum ą do skraplania sukien f chustek. 

Flakon BO centów i 1 złr 50 ct.

Jan Ihnatowicz
LWÓW: sklepy własne ol. Kopernika 1. 3, ni. Halicka. L 11. KRAKÓW: Snklea 
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Pr ok .  Przepraszam — mógł aię pan skryć 
albo na a modach bocznych, albo na bocznym kury 
tarzyku na drugiem piętrze.

Świadek S t r z e l c z u k ,  dzierżawca hotelu kra- 
kowtŁii go, alyzzal takie owego wieczoru atuk cze
goś cięikiego, spadającego na pan k.; Mvślal, ir  to 
„oberemek* drzewa aluiący upuścił. Gdy mu potem 
portjer wyjaśni, ie to Mieczkowska upadla, chciał 
dać znać o wypadku do komiBirjatu, - ale odradził 
mu portjer, mówiąc, ie Mieczkowski proril gorąco, 
ieby tego nie czynić, więc świadek zrezygnował z 
tego zamiaru

Dalaj zeznaje kobieta wiejska M y k i e t k o. 
Jeat to kucharka iandarma Cieślińakiepo z prowincji. 
Wraz ze swym chlebodawcą zajechali owtgo dnia 
furą na podwórze hotelu krakowskiego. Żandarm 
poszedł do miasta, a ena zlazła z fury i szła do 
Mielnika, „aby mu coś powiedzieć*. Nagle usłyszała 
z góry krzyk przeraźliwy: , Piotrusiu męiulku — ra
tuj!*... Bardzo pewną jednak słów twoich nie jest, 
albowiem miała wówczas uszy, przysłonięte chustką 
wełnianą! , Czasem noszę — powiada świadek — 
kapelusz, ale rzadko, bo tc głowa boli!*... Potem 
Mieczkowski przyjeżdżał do niej robić gdzieś po ro
ku protokół, ale mu to Bamo opowiedziała, co ze
znaje tutaj.

Św. D o m i c z k o w a ,  żona urzędnika poczto
wego, opowiada głosem cichym wszystko to, co 
wie o pożyciu Mieczkowskich. Nim Marja z Lscków 
wyszła za Mieczkowskiego, bardae się ze sobą ko 
chały. Na dwa dni pized ślubem, gdy przyjaciółka 
pozazała jej swego przyszłego nowożeńca, ona od- 
razu powiedziała jej bez ogródki, ie jej się Mieczk. 
nie podobał. Na to ją Mieczkowska odburknęła: 
„El... ty masz tylko zły gust* !... (wesołość). Potem 
stosunki między niemi mocno ochłódly. Dopiero po 
2 latach nastąpiło znowu zbliżenie. Wówszas Mie
czkowska skarżyła się jej, że mąt jest dla niej nie
użytym tyranem, niemożliwym w pożyciu domowsm.

W tern miejscu przewodu, odroczył rozprawę 
o gedz. 1 do poniedziałku o 9 rano.

LWÓW 97 listopada.
Sensacyjny proses dobieg* końca. Znać to po 

audytorjum, które dziś jest szczelniej niż zawsze za
pełnione. Przerwane wczoraj przesłuchanie świadka 
p. D o m i c z k o w s j  trwa dalej. Słyszymy dziś, że 
Mieczkcwiey bywali częste w jej domu, kłócili się 
tam bez wszelkiej żenady. Domiczkowa przypomina 
seb<e, te Mieczkowska niejednokrotnie odzywała się 
dr> męża: „Ty zbrodniarzu!...

Po wypadku samym, kiedy Mieczkowska latała 
chora w jej domu, małżonkowie ał do przyjazdu p. 
Lacka, tyli ze aobą wcale zgodnie.

Dr. G o 1 d h. Gzy mówiła kiedy pani Mieczkow- 
akiemu, Że żona posądza go a strącenie jej z 
ganku 7

S w. Nie!
Opowiada dalej Domiczkowa, że Mieczkowika 

bardzo często w gniewie wpadała w oitateczność. 
Raz wybiegła w zupełnym negliżu na śnieg, chcąc 
się koniecznie zaziębić.

W tern miejscu oakariony, dopuszczony do gło
su, bardzo energicznie przeczy, akoby on dawel 
wówczas powód dc gniewu i sprzeczek.

P r z e  w. Alt tutej świadek zeznał, źe pan ni
gdy nie opowiadał, jak właśńwie było z temi wi
ązem nieporozumieniami małteńskiemi. Ras jednak 
miał pan powiadzieć: „Pójdę do kryminału, ale 6000 
nie dać*.

Osk.  To tak byle. Ja wtedy przyszedłem bar
dzo mady, a pani Dom. spytała mnie, co mi jest, 
ezym nie chory 7 Na to odrzekłem: Lacek ogłasza, 
te ja Marynię strąciłem z ganku, ale ja jestem nie
winny, pójdę do kryminału, ale pieniędzy temu pija
kowi nie dam!... Innym razem znowu prosiłem żo
ny nawet przy pan Domiczkowej: „Powiedzże Ma
ryniu, jak było, żeś ty sama skoczyła*. Żona wtedy 
odpowiedziała: „Tak, alb to w każdym razie przez 
eiebiel*...

Świadek L a c e k  (siedząc w ławkach obroń
ców). Świetny Trybunale! Tu mi zoitała..,

Pr zaw.  Proszę pana hafrata przejść , na miej
sce świadków I...

Ś w. L a e a k  (chwilę waha aię, wreszcie z re
zygnacją idzie na środek sali). Trybunale I... Tu mi 
została wyrządzona wielka krzywda. Powiedziano do 
mnie Iłowami: „stary pijaku*. Oikarżony powinien 
by) się liczyć, te stoi przed świetnym Trybunałem, 
że mówi o mnie, który piaitowałem takie stanowi
sko, powinien był przez wzgląd na dobre wychowa
nia i wykształcenie to wyrażenie zachować tutaj dla 
siebie a nir wybuchać z mcm na takiem miejscu. 
Przecie i Trybunał mnie zna i szanowna publiczność 
(tu ukłon w stronę publiczności) takt*, że co do 
tego, żebym ja pijak był — to nie. Ja stawiam 
wniosek, ażeby wyior.i Trybunał za to wyrażenie 
oskarłonemu po myśli 9- 934 karę wymierzył!

Obrońca G o 1 d h. Sprzeciwia się temu ze wzglę
du na to, tc h o f r a t  Laeek który jest tylko tu 
świadkiem nic ma możności stawiania podobnych 
wniosków. Zresztą oskarżony muiisł użyć tego wy
rażenia wspominając o fakcje odnośnym. Hofrat La
sek o to wyrażenia upomnieć się byt powinien je
szcze przed dwoma laty, kiedy ono użytem zostało.

Os k .  (do Domiczkowej). Niech pani Bobie 
przypomni, jak raz tona leżała na lótku i mówiła 
do mnie: „Ja nie chcę twoich alimentacji, musisz 
mi dać pieniądze na stół dla młodszego męt a. A 
jak nie to pójdziesz do kryminału !...*

Św. Nie, nic sob.? z tego nie przypomiram
Obrońca oskarżonego stawia wnirsek wezwania 

ealtgo szerego nowych świadków jak* to : pp. Wandy 
i Olgi Zarzyckiej, dra Baczyńskiego, kap. Klementy
ny Maksiewirzowej, dra Alekiandra Maryańskiego, 
Antoniny Osuihowskisj, Wład. Sahanks, Adolf* Mui- 
sila, Karola Richtmana, dra Maksa, prof. C-yżewi- 
cza i Marsa, wreszcie odczytania kilku listów między 
tymi listu Mieczkowskiej, który oskarżony otrzymał 
już po wyroku, a który zawiera mnóstwo gróźb i 
ilonom na aię o pieniądze na alimentacje.

Wprowadzają świadka p. Domiezks. Świadek 
mówi głosem bardzo cichym Opowiada on, jak je
mu przedstawiało się domowe pożycie Mieczkowskich, 
z którymi często miał sposobność cię stykać. Zre
sztą powtarza świadek znane już nam szczegóły 
swłsizeza co do pobytu Mieczkowskiej w jego do
mu podczas choroby. Otóż z samego początku, gdy 
ją świadek pytał o szczegóły wypadku, Mieczkowika 
odpowiedziała mu, „ja sama aię rzuciłam.* Fakt ten 
opowiedziała mu pod słowem honoru. Świedek wi
ązią) się potem z radcą Liekism w czasie jednej 
za swycb służbowych podróży i opowiedział mu w 
bardzo łagodnych tłowaeh, żc córkę spotkało nie
szczęście, gdyż spadła z fiakra i zwichnęła rękę. 
Kiady potem zaczęto mówić, żc Mieczkowaką mąż 
■trącił, że zprawa ta cała pójdzie do aądu karnego, 
świadek usilnie odradzał Lackowi i Mieczkowskiej 
„robić taki izsandał. * Świadek od początku miał to

przekonanie, iż Mieczkowska aama się rzuciła z bal
konu, to tylko wydało mu aię nieprawdopodobnem, 
iż upadła na piersi i to z takiej wysokości a mi
mo to żyła. Choć Mieczkowska potem publicznie 
przyznawała, że mąż ją strącił, świadek nigdy tsmu 
nie wierzył.

P r  ze w.- Dlaczego pan tak ważny szczegół, 
iż Mieczkowska pod słowem honoru przyznała 
się panu, że się sama z ganku rzuciła, zamilczał na 
pierwszej rozprawie?

S w .: Byłen wówczas szalenie zmęczony; wró
ciłem właśnie ze złużby, którą 36 godzin bez przer
wy w wagonie kolejowym robiłem.

P r z e  w. :  Ale potem podzielił zię pan i tym
szczegółem z żoną 7

S w .: Tak jest, powiadzisłem jej to, ale nie
wspominałem jej o danem ałowia honoru.

P r z e  w. (do Domiczkowej): Gty mówił to
kiedy pani mąż?

D o m i c z k o w a :  Tak, móirił mi to; ja po
wtórzyłam to Mieczkowskiej, ale ta śmiała się z Ufo 
i powiedziała, że to nieprawda.

P r z e  w. (do Mieczkowskiej): Gzy powiedziała
pani kiedy p. Domiczkowi pod zlowem, że eię pani 
aama rzuciła z ganku?

M i e c z k o w s k a  (wśród ogólnej ciszy): Abso
lutnie tak nigdy nie powiedziałam. (Zwraca aię do 
świadka z gestem pełnym oburzenia). Panie Dorni- 
czek, czy to jeat zemsta za to, żem pana w Icka- 
nach nazwała podłym 7 (W sali ogólna sensacja). 
Wszak pan ma na mnie złość za to, że kiedyście 
państwo wzięli pod iwą opiekę na świeże powiitrze 
do Ickan, postąpiliście ze mną wówczas tak, żem 
musiała pana nazwać podłym. Za to odgrażałeś aię 
pan, że się na mnie zemścisz?

P r  ze w .: Czy zachowywał się wobr: pani
może nieprzyzwoicie 7

Mi ecz,  (z rozżalaniem i widocznem porusze
niem wewnętrznem) Tak jest, nawet niegodnie.

P r r c w.  (do p. Domiczka): Czy to prawda?
Sw. D o mi c z e k :  Nie jea. prawdą. Uważam

za niehonorowe mścić aię wogóla na kobiecie.
Mi ecz . :  Ale są świadkowie dr. Halecki, Sze- 

parowicz, że aię pan tak publicznie odgrażał.
Wśród ogóluej sensacji dr. T en  n a r  stawia 

wnioaek wezwania na tę okoliczność owych dwóch 
świadków. Prokurator przyłącza aię do wnioaku, 
natomiast dr. G o 1 d h a m m e r aię sprzeciwia.

Wśród tego przewodniczący odracza rorprawę 
o wpół do drugiej na godzinę 3 1/* popołudniu

G o u p t e im  m i
— Sanacja finansów krajowych. Dziś t. j. 

28 zbierze aię we Wiedniu konferencja marazałków 
i delagatów wydziałów kraje wych w sprawie sanacji 
finansów krajowych. Zi strony rządowej nia przed
łożono wprawdzie konkretnego programu, ale zdaje 
się, że rząd ze swej strony poruszy kweatję podatku 
od wódki. Podatek ten przynoai obecnie 35 miljo- 
nów; otóż ze ztrony rządowej ma być poruazoną 
sprawa podniesienia tego podatku w porozumieniu 
* Węgrami, lub ustanowienia jednolitego dodatku 
krajowago do podatku państwowego z tego źródła. 
Repartycja odbyłaby się w stosunku do konsumeji. 
Tu l eży  z n a c z n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  dl a  
n a s z e g a  kr a j u ,  a jego reprezentanci powinni pa
miętać a tern, aby naaz biedo? kraj nia został znów 
wyzyzkany na korzyść różnych krajów.

— Wiedeń 27 listopada. Stan Banku austto 
węgierskiego z d. 23 om .: Banknotów w obiegu
697,634.000 (w porównaniu z poprzednim tygo
dniem mniej a 13 ,1 .2 .000); rezerwa kruszcowa
629,908.000, (w ącej o 16.261.000); portfel weki- 
lawy 191,808.000, (mniej a 12,969.000) ; lom
bard papierów 24,047.000, (mniej a 893.000); 
banknoty wolna od podatków 30,003.000 (więeej 
o 16,182.000)

— Wlndfń 97 listopada < z, aboiow&j. 
Pszenica na jesień o 5 d  — ■— d o —■ —, na wiosnę 
od zł. 8*11 do 8*12 j żyto na jesień od zł. — * — 
do — * — , na wionę od zł. 6*73 do 6 74; kukury
dza na październik od zł. —*— do — *—, na 
liztopad od zł. —■— do — *— , na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 6*18 do 5 19; o*i s ni 
jesiiń od zł. —*— do —*—j na wioznę 1900 r. 
od zł. 6*38 do 6*39; rzepak i*a sierpień*
wrzesień od zł. 1185  do 11 95, na atyczeu- 
luty 1900 r. od *1. — *— do —*— ; alej r*s»a- 
kowy na styozeń-kwiecień 1900 r. vi ń  32 50 
de 83*50 TfojJeaeja słaba.

- Budaoesrt 27 listopada. (Giełda Młoto
wa). pi tenisa e ł kwiecień 1900 r. od zł. 7*94 
do 7*95, na wrzesień 1900 r. od zi. 8 07 do 
8 0 9 ; żyto na kwiecień 1S 1)0 r. od zł. 6*44 do 
6*46; owies s>a kwieci, ń 1900 r. od zł. 5*06
do 5*07; kukurydzą *ia maj r. 1900 od zł.
4*90 do 4 9 2 ; rzepak na sierpień 1900 r. od zł. 
11 75 do 11*85. Oferty na pszsniaę mierne. 
Chęć kupna slsba. Tendentja iapaza.

— Wiedeń 97 listopada. (Giełda towaro. 
ioa.) Cukier surowy od zł. 11*95 do —" —. Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus nie zmieniony od zł. 19 60 du 19 70.

— Sofja 27 listopada. W aferaoh miarodaj
nych zaprzeczają pogłosce, jakoby rząd bułgarski 
z? mierzei puścić w obieg noty papierowe z kursem 
przymusowym.

Wojna w Transwaalu.
Telegramy „Dziennika Polskiego*.

Londyn 27 listopada. Biuro Reutera do
nosi z Kapstadu pod datą onegdajszą, że jak 
słychać Boerowie wyse c li w powietrze most 
koło Rosment, a ' y przeszkodzić posuwaniu aię 
wojsk angielskich maszerujących od Portu Eli- 
sabeth.

Kapstadt 27 listopada. Jenerał Methueu 
przywrócił optyczną komunikację z Kimberley.

Durban 27 listopada. Przybył tu  jenerał 
Huller, witano go z zapiłem; — stąd udał aię 
natychmiast w głąb kraju.

Queensto<vne 27 listopada. Przybyły tutaj 
burm istrz z Barklyeast donosi, że dnia 22 bm. 
opanowało 70 farmerów magazyn w Barklyeast, 
w którym znajdowało aię 300 karabinów i 
znaczne zapasy amuniaji. Wi^ezorem tegoż dnia 
nadciągnęło 130 Boerów orańskich, z którymi 
powstańcy bezzwłocznie się połączyli.

Londyn 27 listopada. Daily News w tele
gramie z Capstadtn podaje rzekomo autenty
czną informację prywatną z Pretor .i, według 
której otan zdrowia prezydenta Kiugera budzi 
obawy.

D’Urban 27 listopada. Dnia 26 bm. o pół
nocy przywrócono znowu połączenie telegrafi
czne z E itcourt. O idzisł wojska, który wyszedł 
z Mooinver, dotychczas nie powrócił.

Londyn 27 listopada. Pod datą 26 bm. 
1 w nocy donoszą z Estcourt: Jenerał Joubert 
idzie z Mooiriv<*r w kierunku ku Ladysmith.

Londyn 27 lutopa. Korespondent Timesu 
utrzymuje, że porucznik Willougbby został pod 
Belmont zwabiony białą flagą w zrsad/.kę ; ra- 
strzelony. Porucznika Blundella miał zastrzelić 
ranny Boer, którem u na pumoc pospieszył. Bee- 
rzy mieli strzelać kulami „dum-dum*. Wieści 
te jednak uważają za pozbawione prawdy, bo 
jenerał Metbuen, wogóle uie duzwala wysuwać 
się korespondentom na front wojska.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 27 listopada. Prezydentem węgier
skiej delegacji będzie hr. Juljusz Szapary, wi
ceprezydentem Dezydery Szilagyi. P'?rws*e po
siedzenia odbędą Węgrzy w czwartek. W so
botę w komisji węgierskiej wygłosi h r Golu- 
chowski ezposi.

Praga 27 listopada. Politik zapewnia, że 
Czpsi odstąpią od wszelkich koncesyj na punkcie 
składu gabinetu, ale żądać muazą koncesji waż
nej, to jest utrzymania w wewnętrznej służbie 
w okręgach czeskich czeskiego języka urzędo
wego. Wystarczy w tym celu, jeśli rząd t ie 
wyciągnie pod tym względom k nsekweneji ze 
zniesunia rozporządzeń i wyda odpowiednie 
instrukcje sądowi apelacyjnemu, namiestnictwu 
i t. d. Jeśli zaś rząd ma już gotowy projekt 
językowy to tern lepiej.

Praga 27 listopada Bohemia zupełnie na 
serjo wzywa rrąd, by na wypadek obstrukcji 
unieważnił m andaty czea .ie, a to na taj pod
stawia, że Czesi wstępują do izby z zastrzeże
niem co do czeskiego prawa państwowego.

Wiedeń 27 listopada. Rokowania pomię
dzy rządem , a Czechami weszły na pola 
kweatji językowej. Minister Koerber wypracował 
już w głównych zarysach projekt ustawy języ
kowej i przedłożył go cesarzowi. Sprawa kom
plikuje aię jadnak przez to, te  teraz Słoweńcy 
domagają się ust .pienia ministra Kindingera. 
Mimo, że okręg sądowy w Cylei liczy tylko 5 % 
ludności niemieckiej, Słoweńcy godzili aię w zu
pełności na niemieckiego prezydenta aądu, za
strzegając się tylko przeciwko jednemu W uerm - 
serowi, tego zaś właśnie pan Kindinger miano
wał prezydentem.

Wiedeń 27 listopada. W kuloarach parla
mentu przedmiotem ogólnych rozmów jest spra
wa rokowań rządu z Czechami. O rokowaniach 
tych krążą najrozmaitsze wersje. Jedni opowia
dają, że ustąpi hr. Clary, jako ten, co pcdpiaał 
zniesien;e rozporządzeń językowych, dalej, że 
wróci aię na swą posadę prezydenta aądu 
w Tryjeście minister sprawiedliwości Kindinger 
i że z tytułem ekscelencji pójdzie w dobrze za
służony stan spoczynku prezydent wyższego 
sądu krajowego w Pradze Jansa, który w swoim 
zakresie wydal rozporządzenie językowe obraża
jące Czechiw. Drudzy twierdzili, że zaprowa
dzony zoitanie język czeski w urzędowej służbie 
wewnętrznej w sadach i wszystkich urzędach
w Czech u  h i na Morawach, że będzie odwołane
rozporządzenie językowe, wydane przez kiero
wnika ministerstwa skarbu Śtibrala i że na Mo
rawach utworzony bedzis uniwersytet czeski.

Najbliższe dni już udowodnią, ile w tych 
pogłoskach będzie prawdy.

Wiedeń 27 listopada. Cesarz przyjął wczo
raj na dlużrzyrh audjencjach przewodniczącego 
w radzie gabinetowej br. Clary’ego, oraz mini
stra spraw zagranicznych br. Golucbowskiago.

Wiedeń 27 listopada. Na początku dzisiej
szego posiedzenia izby posłów przewodniczący 
w radzie gabinetowej br. Clary przedłożył pismo 
ze 8prawozdaniem komisji kwotowej. Kierownik 
ministerstwa skarbu wuióał ustawę kwotową. 
Dalej pomiędzy pismami, wniesionemi do pre- 
zydjum, znajduje się przedłożenie ir>iui«tra 
obrony krajowej Welsersheimba o przydlużeniu 
ustawy o kontyngencie rekrutów na rok przyszła.

P. B i e l e  h l s a e k  (antisemita) zapytał 
prezydenta izby, cc się dzieje z wniesioną przez 
niego, a nieodczytaną w izbie interpelacją 
w sprawie radcy dworu W°tscbla, zarządcy 
piwnic dworski' h, któremu zarzucono rozmaite 
nadużycia, rzekome sprzedawanie win itp. Mó
wca dom rgał się od prezydenta izbv, aby za
interweniował u prezydenta minstrów, iżby ten 
wejrzał w gospodarkę p. W etuhla. Z powodu 
kilku nieparlamentarnych wyrażeń, prezydent 
powołał p. Bielohhyka do porządku.

Z kolei przystąpiono do porządku, tj. do 
dalszego ciągu pierwszego czytauia przedłożeń 
o ugodzie węgierskiej.

Zabrał głos poseł kroacki B i a n c h i n i, 
który zaczą! przemawiać po kroacku, a nastę
pnie mówił po niemiecku. Powiedział on, że 
jego towarzysze ani jako Słowianie, a tern 
mniej specjalnie jako Kroaci nie mogą głoso
wać za tą  ngodą. W cgóle nie mogą czuć się 
zadowolonymi ze stanu rzeczy, istniejącego cd 
32 lat, to też kto jak kto, ale Kroeci muszą 
ciosowi ć przeciw ugodzie, która specjalnie na 
ich szkodę wychodzi.

W dalszym ciągu swej mowy p. B ianchn. 
ostro “takowal Węgry i system dualistyczny. 
Dalej omawiając stosunki w Dalmacji, powie
dział, że winą Węgier jest, że w tym kraju nie 
czyni się żadnych inwestycyj, Austria wie bo
wiem, że Dalmacja nie pozostanie długo w tej 
połowie monarchji. Dzięki tem u Dalmacja jest 
jedynym krajem, który nie jest połączony ko
leją z resztą monarchji. Wskazując na ucisk na
rodowości kroack.aj ze strony Węgier, mówca 
nazwał dualizm szkodliwym, a domagał się fe- 
deralizmu. W  tej chwili (godz. 2 cz. Iw.) m ó
wca zaczął przemawiać znowu po kroacku, 
a jak przypuszczają, mówić będzie kilka godzin 
jeszcze.

Wiedeń 27 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
klubu miodoczeakiego trwało przeszło dwie go
dziny, t, przywiązywano do ni?go tak wielką 
wagę, że cała izba z niecierpliwością czekała na 
rezultat. Tymczasem rezultat obrad trzymany 
jest w tajemnicy. O ile wiadomo klnb nie po
wziął jeszcze żadnej stanowczej uchwały. Faktem 
jest, że Młodoczesi nie obstają już przy zmia
nie sób, lecz żądają koncesji na polu językcwetn, 
a mianowicie zaprowadzenia języka czeskiego 
w wewnętrznej służbie rządowej w okręgach 
czeskich.

Gzła trudność pclega na tern, w jaki spo
sób rząd ma spełnić życzenia Czechów. Czeai 
chcą, aby sprawa ta  załatwiona była p u cz  u 

stawę. Sprzeciwiają się temu Niemcy, jakkolwiek 
to postanowienie zawarte jest w ich wspólnym 
programie wydanym na Zielone Świątki b. r. 
Twierdzą oni, że co innego jest uchwalenie ca
łej ustany  językowe1, a co innego wyrwanie 
?; ralośii jednej, jednostronny rzeczy. Wobec 
tr-cro Czesi grożą nie obstrukcją, ale opozycją 
bezwzgl.dną.

Po posiedzeniu klubu dr. Engel kontero- 
wał z br. Clarym, przyczem z naciskiem pod
nieść należy, że działał umocowany i desygno
wany przez klub swój.

Dziś br. Clary uda się do cesarza, a j j  mu 
żdac relację z dotychczasowych rokowań.

Na godzinę 2 gą zapowiedzianem było po
siedzenie komisji parlamentarnej prawicy, ale 
się nie odbyło, gdyż wszyscy oczekują decyzji 
klubu czeskiego.

Słoweńcy poprą obstrukcję czeską, gdyż są 
dotknięci mianowaniem Wurmse a prezydentem 
sądu obwodowego w Cylei. Godzili się o ri na 
mianowanie prezydentem tego sądu każdego 
Niemca z wyjątkiem tylko W urmsera, którego 
uważają za narodowca niemieckiego, a tymcza
sem, jakby im na przekór, minia er Kindinger 
mianował właśnie W urmsera.

Wiedeń 27 listopada. Prezydent izby pońów 
Fu:hs miał wczoraj po południu dłuższą nara
dę z hr. Głary’m. Jak się zda.e, ulitowania ga
binetu celem porozum enia się z prawicą, wzglę
dnie z Ciechami, ‘rwają dalej.

Dziś przed posiedzeniem izby odbył kon- 
fi>renc ę klub nJodoczeeki. Obrady trzymane są 
dotąd w tajemnicy, o ile jednak słychać, um iar
kowane żywioły zyskały i na tem posiedzeniu 
przewagę

Wiedeń 27 listopada. Podczas konfeiencji 
m inistra Koerbera z przywódcami Młodo :ze- 
cbów om :winno także przygotowania do ustawy 
językowej. Minister oświadczył, ż« prace te już 
bardzo daleko postąpiły i że monarcha jeat o 
zasadar b tej ustawy dokładnie poimformowany. 
Jak twierdzą wtajemniczeni, ustawa ta przyzna
je Czechom wewnętrzny język urzędowy.

Czesi żądają przedłożenia tej ustawy w cza
sie najszybszym, a mianowicie już w bieżącym 
tygodniu, co, zdaje się, nie będzie możliwe ze 
względu na potrzebę przeprowadzenia licznych 
i żmudnych prac statystycznych.

Wiedeń 27 listopad?. (Godz. 4.) P. Bian- 
chini mówi dalej od dwóch godz<n po kroacku. 
R zwodzi się nad polityką zagraniczną m onar
chji, żąda zbliżenia się do Rosji i dowodzi, że 
ty lio  w takim razie będzie można pusonać 
trudności, piętrzące się na półwyspie bałkańskim.

D u m  M c i l o n  i Mimt
„Dzieuika Polskiego".
Z sejmu węglerskhgo.

Wiedeń 27 listopadH. Na dzisiejazem po
siedzeniu Bej mu węgierskiego rząd wniósł prze
dłożenie ustawy wojskowej na 1 rok z zatrzy
maniem dotychczasowego kontyngentu rekru
tów. Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego zabrał głos Franciszek Koszuth i oświad
czył imieniem stronnictwa niezawisłych, że m i nie 
wezmą udziału w wyborach do delegacyj, ani 
w obradach delegacyjnycb. Następnie odbył aię 
wybó' delegacji. Tzkże rzbi magnatów wybra
ła dziś członków delegacyj.

Budaptszt 27 lis to D ad a . Wczoraj popo
łudniu o d b y ło  się wielkie zebranie zwołane 
przez atronnktw o niezawisłości celem zademon
strowania przeciw układowi w sprawie kwoty.

Po odbyciu zgromadzenia udali się de
monstranci przed mieszkanie prezesa gabinetu 
Szelle, a gdy tutaj rozprószyła ich policja, 
urządzili poebóf ulicą Andrassy'ego. Policja 
aresztowała ogółem 4 osoby.

Belgrad 27 listopada. Pierwszy sekretarz 
poselstwa rasyjskifg - Manzurow powrócił tu i 
objął kierownictwo poselstwa. Zarazem wręczył 
on prezesowi gabinetu pismo odwołujące do- 
tyehczaaowrgo posła Szadowakiego.

B irm U trz Belgradu Sttfauowicz został usu
nięty ze swej posady rz komo z powodu pod
pisania umowy o zaciągnięcie pożyczki, którą 
zawarł bez przestrzegania, prawnych przepbó*.

Madryt 27 listopada. Jzba odrzuciła 125 
glosami przeciw 85 wniosek o wyrażenie wo
tum  nieufności rządowi, za to, że nie zdał spra
wy z procesów, wytoczonych jenerałom z po
wodu poddania St. Yago de Cuba i Mannilli.

Berlin 27 listopada. Wobec pogłos ?k, że 
między niemieckimi i m gelsk im  mężami stanu 
toczyły się w W iadsorze pertraktacje co do 
Chin, UaUona.1 Zeitung stwierdza na podstawie 
autentyczznych inforraacyj, że pogłosu i te są 
zupełnie bezpodstawne. Hr. Bfilow z Salisburym 
nie miał nawet sposobności się widzieć, a nie 
zetknął się także z podsekretarzom urzędu spraw 
zagranicznych Sindersonem , tem mniej mógł z 
nim korfer swać w sprawie chińskiej.

Rzym 27 listopada. R u iin i pracuje nad za
łożeniem wielkiej partji z programem agrarno- 
ekonomicznym. Pewnr jest przystąpienia Jo  niej 
grup Zanardelli’ego GicMtt’ego i Luzzai di’ego. 
Utworzenie tej partji stworzy rządowi nowe 
trudności.

Rzym 27 listopada. Jaka świadków w pro
cesie Mafji zacytowano hrabiego Godronelli i 
ministra wojny Mirri. Pierwszy był w r. 1897 
komisarzem rządowym dla Sycylji, drugi w r. 
1895. Gdy się Palizollo ukazał wczoraj w ra 
dzie miejskiej w Palermo, wszyscy radcy wy
szli z sali. Kandydatura jego na prezesa jedne
go z klubów, została przez oburzonych człon
ków odrzuconą.

Wiedeń 27 liatopadt. W dzielnicy Breitentee 
W auitrjacko-amerykańskie; fabryce akcyjnaj wyrobów 
gumowych wybuchł dziś połar, który zniszczył część 
maszyn i gotowych towarów. Jeden robotnik i jeden 
strażak eiętko poparztni. Szkoda wynosi 150.000 zł.

Bb-nt 27 listopada. Onegdaj w Napagedl jakiś 
niswyślsdzony dotąd zbrodniaiz uaiiował zastrzelić 
ka. Walentego Nepustila, wikarego a Malanowie. 
Strzelił do niego dwa rasy, ale aa szczęścia nia tra
fił go. Zbrodniarza, LtOry idola! umknąć, poszukuje 
łandarmarja.

Medjolan 27 listopada. Wprawdzie w procesie 
o zamordowania Notarbartoli nia wyszły dotychczas 
na jaw żadne nowe szczegóły, mogące udowodnić 
winę deputowanego Palizzoli, ale faktem jeat, iż 
proces ten położy może erreszeie koniec ma f f j i  
sycylijskiej. Były minister oświaty, Gianturco, oświad

Śmigus największe i najtańsze pismo hu
morystyczne, wspaniale ilustrowa
ne przez pierwszorzędnych arty- 
std w-D3alarry, wychodzi we Lwo
wie dwa razy miesięcznie 1 -go i 15.

Śmigusa we Lwowie 
wynosi kwartalnie 1 zł., 

rocznie 4 zł.
Na p r o w i n c j i  tw arla lrie  1 zl. 20 ot., roeznio 

4 zł 80 ct.

fi Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  je s t  
bezpłatny 

dodatek z najuowszemi kompozycjami
na fortepian i dc śpiewu.

czył awoją gotowość złożenia świadectwa przeu są-' 
dem. W ezwany na świadka książę Guto, wydawca 
socjalistycznego pisemka wGibus*, oświadczył w roz
mowie z jednym dziennikarzem, ii sprawcą morder
stwa Notarbartola me był jeden człowiek, lecz kilku 
i to wszyicy dowódcy m affji. J;śli rządowi uda aię. 
odkryć winnych, wówczas m a ffja z pewnością istniećj 
przestanie.

Riva 27 liatopada. Wialka burza, jaka tu sza-’ 
lała, wyrządziła wielkie szkody. Woda podaioala s ię ! 
na 8 itóp, zalała ulice, pouncBila tratwy i nagro-j 
madzone zapaay drrewa. Szczególnie wiali ie zniszczę-[ 
nia zrządziła powódź w parkach.

Hamburg 27 Lstopada. Pod przewodnictwami 
posłów Schoanerera i Iry przybyło wezorzj 12 pru- 
tofilów z Austrji do Friedrichzrube i udali aię do] 
mauzoleun: ki Bismarcka, gdzia złeżyli wieńce.

Reval 27 listopada. Wskutek szalonej burzy! 
rozbił się tu skuner „Bruno*. Z załogi uratowano] 
tyko jjdntgo majtka, reszta utonęła. Wiała innych] 
statków odniosło wskutek burzy zoaezne szkody.

Pm ga 27 listopada. W fabryce chemicznej w] 
Stresowicach, dziź przedpoludaiem eksplodował kocie)] 
parowy. Jeden robotnik zabity.

Stambuł 27 listopada. Na nadzwyczajnej radzie] 
gabinetowej uchwalono udzielić koncepj na kolej] 
bagdadzką niemiackin grupie bankowej.

Wybory do Rady państwa.
Nowy SąCZ 27 listopada. W aoboie przema

wiał tu dr. Doboszyntki w aali rady miejaźicj —I 
dr. Binder zaś w bożn i cy  (!),a potem w aali rady] 
powiatowej. Dziś ruch wyborczy ożywiony Zydz! idąr 
za Bioderam.

Wieliczka 2 7 listopada. Do godziny 11 przed I 
południem glosowało tu około 200 wyborców, wię-l 
kszość gloaów pada na Bindera.

Wiadomości giełdowe.
Wtedei 27 listopada. Zamknięcia giełdy godz 3 min. 40 

Afccte -oatr ZaJci. kredyt. 373 25, Akcje węg. Zakł. kred. 
374 —, Akcje angtonanko 149 75, Akcji Uaionbanko 
307 75, Akcje Leenderoanka 035*—, Akr < Baakvero: no 
272 25, Akcje Bodsucrudit 451-—, Akcje gal. Banku Li^u- 
taemego 3 7 2 - - ,  Akcja kol pafiatrr. 330*--, Ak^je kole 

i 7 0 —, Akcje tramwajowe —•—, Akcje ko i 
Elbethal 249 25, Akcje ko!. Północno; — •— . Akcie koie. 
Gz-rniow.*'cj-o —*—, Akcje aminy 278'— Akcja Bimn 
Hnraąji 335 75 Akcje prajfskiefc Tow. że i. 1274-—, 
ŻAaie fabryki broni 177-—, Aiijjs tureckie tytonmw, 
131-60. Obij;, węg. indnm. 93 75, Renta majowa 99 65, 
Aoatr. renta koronowa 99 90. Wę;. renta koronowa 
9510, 5*» l  liaty Tow. kred zie® 92-—, 4 \ i i s ty  uanco 
knaj, 95*50, 4ł/,V, listy Banku kr>.j. 99 83, 4°/0 listy 
Banko hiprd. 93 20, Uą4 ■ 8 m-ta bipot. 98*— ,
6*/e listy Banku ingot. 110-—, 4'/^ (Tai. ohlig. ąćb^injbj 
96*—, 4°/. (tai pot. *r«.j z r. 1893 93 80, 4*/, >ożye*ta 
» .  Lwowa 92-—. Lic-n t-ji-ankia 58 10, Slark- : 9*—. 
i „i ie 197 f>0, N. Tramwaje lit a) 219-75, N. Tramwaje 

lit. b) 213 50.

*

$

$4ł-
•K:

NadesEane.
Rubryka ta nie pochodzi od reoakcji, która też nie bierz 

na eiebie żadnej za nia odpowiedzialności).

J r td i  ma się k r  końcowi używana przez pana 
woda do nsl, zalecamy panu na jej miejsce doświadcze
nie z K o s m i n e m ,  woda do nst i zębów. Przekona się

pan. t<s zadowoli pana 
pod każdym wzglę
dem, bo K a s m i n  
desmfekrjonuje jamę 
u tn ą , konserwuje zę
by i wzmacnia dzią
sła przy nader przy- 
jem*.ym sraskn.

F la sz k a  1 z ł. ,  a a  a ru g a  
w y s ta rc z a ją c a ,  do n u c* - 
o ia  w ap iD kaoh  : z, t -  
ozalB jazyoh d ro g u o r  t  oh 
I p e rf i im a rja c h . J j n i r a l n *  
r o - r  te . . .  a : E. S k  r I -  
w a n ,  W iodą* IX. U l l n o r -  
a a i a a  3 :

Dr. dentysta NI. Wiktor
przy ulicy Kopernika 1. 4

fyis a vis Wnego Mikolascha) 
wykonuje plombowanie i rwanie bez bo'u, sztuczne zęby 

sposobem Wiedeńskim, leczy 954 1—?
c h o r o b y  j a m y  u s t n e j ,  n o s a ,  g a r d ł a  1 u s z u .

Dr. Zencn Lenko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni seknDdarjusz 

na oddziali chirurgicznym w szpitalu powszechnym
mieszka obdcnta przy ulicy Kopernika I. IR

i ordynuje w chorobach chirurgicznych
od godziny 3 —5 po południa.

PANIE dnające o wykwintność w toale ie 
przestały używać starodawnego Cold - Crei-m, 
atóry tęchnieje i nadaje licom szklisty połysk.

Przyzwoity sobie CREMF- SIMON, 
£ PUDR RYŻOWY, MYDŁO SI-
i&z MONA, które się zaliczaią do 

środków toaletowych bardzo sku
tecznych i zgodnycn z przepi-*i mi 
Tiygieny. Należy sprawdzić m ar»ą 
fabryczną: J. SIMON, Paris. W  G t- 
lic i : W aptekach we Lwowie pp. 

M ikolis:ha, Wewiórslt-ego, E h rb ira . W Krako
wie u pp. R 'd y k s, Wiszniewskiego. T r« iw .jó - 
skiego i we wszystkirh składach p rfum , m aga- 
zynaih gcL nt ryjnych, bazarach etc.

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska I. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zęoów bez bcln, wsta
wianie sztucmycn zębów.

(Z prowincji przesyłane reperatury uskuteczniają si» 
odwrotnie).

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

„Flirt" „Kraj”
najlitpize tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru Sassowskiegu
v*vrobU

W
i :  t. , f i l |  I i W O W i «

Wszędzie do nabycia.
Na żądanie w ysyła Admini

stracja „SMI3USA”
(ul. A k a d e m ic k a  10)
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STRZAŁ W SERCE.
ROM ANS.

P r z e k l ą ł  3  f M i t u a k i e g o

— Więc nic cackasz mnie, nie nainicś ni- 
fidy przyjaźni... Twoje zapewnienia te kłam 
stwo... Byłeś z nami dopóki twój interes tefo 
wymagał... Matka moja, umierając, miała tą 
pociechą, ze oie będę sam, ż* zestawia mnie 
z b ra tem ...'A b ! jak siy omyliła!

— Okrutny jeeteśl
Miehał wzruszył ram ionam i:
— Dowiedz mi zatem, te  twojem pesty- 

powaniem nie kieruje egoizm i obojętność... 
Dowiedź 1 Nigdy nie miałem tajemnic dla cie
bie... Ty zaś kryjesz siy przedemną... Powiedz 
dlaczego chcesz wyjechać?... Gzy ci w czara 
ubliżyłem?... Gzy wyobraziłeś sobie, że małżeń
stwo moje zmniejszyte miłość braterską?... 
Czy Henrjeta wpływa na twoje postanowieaie ?...

Fryderyk zadrżał — a jednak odpowiedział 
spokojnie.

— Dla czego mieszasz imiy żeny de naszsj 
rozmowy ?

— Wiyc mów... mam prawo żądać, żebyś 
był szczery!...

I pomimo surowości w głesie, łzy mu na- 
hiegły do oczu.

Fryderyk czuł siy zwyciężonym.
Czyż tsrau bratu kochającemu nie mćglby

wyznać wszystkiego ? Dla czego nie miałby 
przelać w to serce wierne całej swojej roz- 
paizy ?...

Wtedy Michał pierwszyby mu p o w ie d ^ .
— Masz rację... Twój odjazd podobny j e«l, 

do ucieczki, lecz co to szkodzi teraz, 
wiem, że cierpisz 1... Jedź!.. Kochasz Henrjetę... 
powinienem był odgadnąć, że tak być musiało.'.*. 
Tak samo jak ja... ni* mogłeś jej zobaczyć i 
ni* pokochać... Napróźno chciałeś zwalczyć aer- 
ce... Jedź, bo jestem obecnie dla ciebie tylko 
rywalem szczęśliwym, wstrętnym zapewae... 
Jedź... Lata ułagodzą żal... Przyjdzie może chwi
la, źs napotkasz oczy równie piękne, które 
wniosą zapomnienie do twojego serca... Wtedy, 
kracie, powracaj powracaj prędko, zastaniesz 
nas zawsze gotowyeh do przyjęcia.

— A ch! Michale, Michale, gdybyś wiedział! 
— zaczął Fryderyk.

Powie mu wszystko o tej miłości, która 
pali go i zabija... Powie, jaka fatalność rzuci
ła go na drogę Henrjeiy, a potem oddaliła 
od niej, rozłączył*, żeby mu ją eddać żoną 
M ichała!

A Michał nastaje, ściskając Fryderyka:
— Powiedz, powiedz rai wszystko!
Lecz Fryderyk podnosi się. Milczy. S tra

szna myśl zamyka mu usta.
Jeżeli wyzna miłość dla Henrjety, czyż Mi

chał nic odgadnie zagadki serca żony?
Wtedy przepadnie ufaość braterska i za

zdrość, jak żmija, stanie pomiędzy nimi.
, - A życie Michała piekłem się stanis, tyci* 
z tą  keb etą, której każde westchnienie, naj
mniejszy smutek, będą mu mówiły:

— Tyś mi wstrętny... Ciał"! mc.je do cie

bie należy, lecz serce poszło za nim... Myślę o 
tym, którego kocham, a który jest dsleko!

— Nic, nie mogę ci nic powiedzieć! — 
rzekł po namyśle.

— Więc to rzecz poważna i dlatego nie 
chcesz jej zwierzyć, że byłaby dla mm* wiel
ką boleścią?...

Zamyślił się, chciałby odgadnąć... Chciałby 
czytać w tej duszy zamkniętej.

Henrjeta weszła cicho. Zbl'żyła się... pa
trzy na nich... a oni jej nie widzą... nie sły
szą...

— Co wam się stało ? Możnaby powiedzieć, 
że jssteści* sobie wrogam i?

— W rogam i?
Opamiętali się i jednocześnie wyciągnęli do 

siebie ręce.
— Może nie jesteśmy w zgodzie, ale wro

gami nigdy!
Michał zwrócił się do to n y :
— Gsy wiesz o czem on mnie zawiadomił? 

O natyihmiastowym, nieodwołalnym wyjeździ* 
z R ozićres.. Nic tego nic rozumiem... Chcia- 
rm  pognać przyczynę... Ty, kochana Hanrjeto.j 
łwiesz, jskby mnie jego odjazd zasmucił, zapyta 
go s*ms... staraj się go przekonać... Jeżeli e- 
prz* się two>m słodkim perswazjom i przyjaźni 
siostrzanej, jak oparł się moim braterskim  proś
bom, wtedy schylimy czoła przed koniecznością.

Wyszedł, nie widząc runhu Henrjety. żeby 
go zatrzymać: rąk wyciągaiętycb, błagających
o opiekę.

Młodzi ludzie stali przy sobis z oczyma 
spufzc/oncmi.

— Po lurhslem  cię... pom ewtż rozkazałeś

odjechać, opuszczam Rozićres i nigdy nie po
wrócę...

— Dobrze — rzekła głosem zdławionym. — 
Dziękuję ci... Wiem, że to bardzo przykro... i 
z całego serca cię żałuję...

Cisza
Starają się nieco uspokoić.
— Jaki powód dałeś?
— Żadnego. Czyż mogłem? Była chwila, 

że chciałem wszystko wyznać...
Cofnęła się przerażona i zbladła okrutnie.
— Nie trzeba, nigdy, nigdy I... Czy chcesz 

żeby um arł?
Milczałem... Dosyć m a zmartwienia z po

wodu, łe  go nie kochasz 1
— Ach więc powiedział ?
— Tak.
Młoda kobieta rozpłakała się.
— Boże mój, Boże, chciałabym um rzeć!
Wielk ej odwagi potrzebował Fryderyk, że

by kazać sercu milczeć! Lecz pomiędzy nią i 
nim stał obraz brata. Nie chce, żeby ani jedno 
słowo miłości wyszło z u it  jrg 0) najmniejsza 
nawet aluzja. Taka nieostroineść w ich rozpa- 
crliwem podnieceniu, mogłaby cię stać występną, 
byłyby to drzwi otwarte dla miłości, dla niezem 
nisnaprawionej i haniebnej winy!

— To ja jestem przyczyną wszystkiego — 
jzekla. — Czy przebaczysz mi kiedy?

— Jej przebaczyć!
A prosiła tak słodko, pokornie!
— Nie mniej do mnie nienawiści, za to, 

żem ci życie zlarral... Cieroię na równi z to 
bą... Po cj urobił mnie tem, czem jestem ? Dla
czego nie poz sta i! bit Inym : ciemnym P

Otarła oczy i z wielką powagą odpowie
działa :

— Jedź, Fryderyku, nm ą się nie zajmuj... 
Pracuj, podróżuj, narażaj sic; na śmiertelne nie
bezpieczeństw.; nic. h  myśl o mnie zaginie... 
niech zasf pśa ją  dążenia wyższe szlachetniej
sze! Jestem dla ciebie tylko kobietą przyno
szącą nieszczęście dlatego, że jest p iękna ..

Pozwól mi się zestarzeć,, a kiedy znów mnie 
zobaczysz, nie będziesz już narażony na burze, 
jakie w młodości cię nawiedzały... Odejdź... po
zwól mi zestać uczciwą kobietą... Mówię do 
ciebie, Fryderyku, jak siostra, jak matka, bądź 
odważny... Nie w arta jestem, żebyś mnie ko
chał tak namiętnie.

— C icho! cicho! nie m ów. że ja  cię ko
cham !

Obrócił się ku drzwiom z przerażeniem :
— Mógłby nadejść... uilyszeć...
— Niech przyjdzie... niech słyszy 1 Nie ma

my sobie nic do wyrzucenia, nie potrzebujemy 
rumienić się ani oczu przed nim spuszczać...

To było dotąd p ra w d ą .. Lecz jakże czuli 
się słabi, na łasce fatalności, jednego słowa, 
gpojrzenia, tak słabi, iż wyglądali jak wino-
fc*jcy—

Podała mu obydwie ręce :
— Żegnaj Fryderyku, zapomnij o mnie...
Ujął ją  za końce paluszków... i nagle,

przy tem dotknięciu, krzyknął rozpaczliwie, 
przyciągną! ją  do piersi i chwilę czuł w obję
ciach tę drogą, nieszczęśliwą istotę.

Oprzytomniał i cofnął się.
— To straszne 1 — rzekł.

Ciąg d ch ti nastąpi).

Otn i t t i en ia  rozmaite
po IV, centa od wyrazu.

f    KprMieai*, kartyiliaty
Aubas, ’ wykonywa po niskich eonach 

aakfcd a rtf0t- 'u u r łł ,c **y Aetenl Przy
wo Lwowie, ni. Lindego 4.

x ziół 
przez

40 ct

L U  Iw karpoeki kuracyjny 
■ IM  J  gorikieh polecony 
le powagi lekarskie pól kilo «u ci.

f i .  Leonarda Soleckiego
rewie ul. Bator»go 1 2. Pocztowe 

w puszkach blaszanych wysyła 
się odwrotni* 1016

Zu k tm lty sb  dworskich urzędników, fa
brycznych, bankswych, handlowych i 

innych fichowych lodzi -  p leca Biuro 
rtkom tn- |m n re7 « "  Lwów Mickiewicza 

daeyjna „Ilu Gid 22. -  Zlacenia ku
pna, sprzedaży nskntecznia; zarazem 
wszelkie anonsowanie najtaniej. 1058
H B S B S s a s a s a B B B s s a s a
* * * * * *

Już wytzra z druku

FLORENTTNT i WANDT 
C z ę ś ć  d ra g a . — W y d a n ie  e z ś e t a  

•bejmujs 1014 1—2

DROB, ZWIERZYNĘ, PTACTWO DZIKIE
WYBORNE LESUMINY

jak :
Bndsnla, Chanaty, Raaaazkl, Ptysia, 
Omlety, Omlaelki, Plaski, S trasie fraa- 
seakls, Lsgamlay migdał*** azskaladawa, 
oytrynaws, piankowe z pozlsmek i Kremy, 

Sofisty, fiarikraty I t  p

Najrozmaitsi* szoH iy  fiu legumin

Ryby,'Pasztety I Paszteciki 
z im ie  i gorące.

Wszelkie Kempety I Sałaty, 
marynowani* wazyatkłeh jarzyn 

I owoców.
B y s p a z y a j ą  sbladśw ne kaidy dzteś 
w przeciąga eełege rakn. Modne nakry
wanie s ta n , Keiaeje wystawna I t. p.

Coia 60 ct.
Pa prz(staniu przekazem pocztowy* 

4 4  cL wysyła franco Drukarnia naro
dowa 9 t  Maniacki i Ska Lwów

eiaker O a ts
■ffr: E

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I V* funta
(z przepisem gotowania).

1222 s 1—7  -m ' m  = ~

Dla żywienia dzieci:
Niedostateczny lub niewłaściwy pcksrm , czyni dzieci 

nerwówami, klótliwemi i nadaje im zly hum or. W cza
sie szybkiego wzrostu potrzebują dzieci różnorodnego 

dobrego pokarm i.

Za wiele mięsa, lub za wieie słodyczy szkodzi; 
QuAker Oats (amer. owies gnieciony) czyni je zdrowymi 
i silnymi, a ztąd pochodzi sama z siebie — dobra na
tur*. Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego
zrakom itego środka śpoży Jczego,

f- .MANUrACTURKO iy
A merican Cereal C o .• '''̂ ^ESS^GHICAGOJU.., U.S.A.

1034 1—?

N a

wesela
najpiękniejsze konie i najgustowniejsze powozy

zamawiać można u

ANTONIEGO KURK0WSK1EG0
we Lwowie, ul. Sobieskiegc 1. 10.

A. KRZY8ZT0F0WIGZ
L w ó w ,  p l a c  H T a l l c k l  1. 2

Dywany, Mrterje na meble, Firanfri, Portiery ChodniAI
W *- WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE. ~ « m

POLEGA: 
M a k a t y ,  
G o b e l i n y ,  
P a r a w a n y ,  1062 
E k r s r a y ,  
P o d n s z k l ,
M e a z l y  t a r e e k l e ,  
N z m llk i ,
F u t r a  p o d  n o g i .

O ch ro n io n a  p rzed  fa łszerstw em  w zorem  i  m a r k ą

Sól żołądkowa
J U I . J U S Z  A  S C H A U M A N A

krajowegc ap ekarza w STOCKEFlAU
Ud wielu l i t  uznany dystyozny środek dla pobodzeolo trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczna kwasy żełądkowe. Niezrównana dla srogidawania

I utrzymania dsbrege trawienia,
Do nsbycia we wszystkich renomowanych aptekach Ho n g  lU irlefk*  7 R  P t Rozsyłka za pobraniem przy odbiorze najmniej 

monarchii Austro-W ęgi.r UCIItt p U U C ^ f l  fal  C l. 2 pudełek
— ===== i k ł a d  g ł ó w n y  z Gespodarska apteka JULIUSZA SCHAUMANA w Stookernn. ---------

rooooooooooo
Znaksmity b u iik  cyjoy, odznaczo
ny na wystawie lwowskiej, cala flaszka
I  50, pół łaszki 1-80, ćwierć fl;.szki 1 zł.

Uo r a r  Leonarda Solectiep
ws L w s w i e ul B m t o r e g o  1. » .

ooooooooooo*

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
N  WYSZEDŁ Z DRUKU EDWARDA BOGUSŁAWKIEGIJ K

J j H I S T O R J A  S Ł O W I A N *
J C  | g -  TOM DRUGI. Cens z łr. 4  ą f  1030 1—2 J
J C  D# nabycia we wazyatkich k-ięgarni>ch — Skład główny w księgarni j C  
4 *  GEBETHNERA I Spółki w Krakewle. V

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

b O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 0 0 0 5
H A N D E L  H E R B A T Y  i  K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
w e L w ow ie, plme M a r jsc k i lle z b n  10.

psleot nnjlepsze gatunki

K A W Y  'MNK
•  snakn  ozystyn I aromatycznym.

*/. kilo
P o r t o r i c o ......................................................... — zl. 90 ct.
Cuba gruboziarn ista.........................................— 96 „
Cejlon z ie lo n a ...................................................... I  » — >

„ ,, przednia. . . . .  ! ,, 04 „
., gruboziarnista, . . 1 „ OS

„ „ p e rło w a ....................................... 1 08 „
Mocca arabska bardzo aromatyczna 1 „ 08 „
Jawa z ło t a ............................................................5 ,, 08

U w aga: Kawa Mocca arabska sama używa s;ę
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawą - Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięazane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. U> 1—?

I it t io i ie -m s c lM ic y
s dwoma egzaminami państwowymi, 
dwuletnią prakt ką, biegli w języku nie
mieckim i polskim, znajdą natychmiast 
posadę z dobrą płacą i trwałem zajęciem.

Zgłoszenia pod: 20 n 1914 Rudsif 
Nam, WIm. 1318 1 -5

n  ru .n , A  1 -

W I N O  c h o w i f
łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t l ,  
właściciel dóbr, zamek GelltSOb przy 
1309 Goaobitz w Styrji. 1--7

J P P P P P P P P P P P Ł

Ora Fryderyk* Lsnglslt balnm  brzazawy. Już
ram sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnin wy- 
świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza
sów jako najznakomitszy śrudek piękności; jeżeii jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta
nie w drodze chemicznej jako balsam, w takim ralie  
zyska dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, ta Już opzajntrz raaa 
adpadają prawii siszoBOzne łupieże ze skóry, która 
ataje alę przezis lónląoe białą I delikatną

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe
żość m ow a w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo
ność nosa stłnszczenia i wszelkie inne nieczystości cery Cena słoika z opisem 
nżycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lenglela mydło henzootewe, najłagodniejsze i najodpo
wiedniejsza mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabyciu w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie n Z. 
Ruckera w Krakowi* u Wiktora Redykr.; w Czernlawooon u Go lichowskiego 
nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drognerja; w Tarnopola n Marcjana 
Krzyżanowskiego; w Tomowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w Biel
aka n Alfreda Blnmenthal i w drogneiji A. H a u . 1500 1—7 I

CK s f  pół V lU łV niezrów nanej dobroci 
Ilu ot. kilo lu il l  I aromatyczaej, do u*-

S f  Leonarda Solectiegi
Lwów, B a t o r e g o  X. — 5-łilow* wo
reczki fra co wysyłam do wszystkich

miejscowości. 1010

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od I maja 1899.
De Lwewe prz-okadzą: 

s K ra k o w a ......................

I ec 
owa

t  Taraopola-Kopyczynii 
s Borek W.-Grłyinałow 
a Jarosławia . .
i  Csernitwiee-Itzkan 
z Chodorowa-Podwyi

z Stryja, Stanioławowa .
i  B o h c a ...........................
i  Rawy Ruskiej i Sokala 
i  J a n e w a ......................
l  Brzuchowi; . . . .  
z Zimnej Wody 7'10 r. 1

nuao przedp. popoł. wierz. noc

600 # 0 0 1-30* 6-10 9-56
) 3-80 8 06 2-35* 6-40 10-26
> 3-05 7-44 2-20* 51 6 10-08

2-35* 10 26
3-80 2 35 6-40

1115
6 10 11-56 1-50* 6-20 10-10

> 11 56 6-20 10-10
7-56 10-30
7-66f 1-40 10-30
7-56 1-40 1210

5-66
8’15 655

17-40 101 7-68| 9-214
6-50' 8-15 556
6-00 9-00 11-15 6-10 9-55

h n e lliu g e ); £ od 1/ 6 3 1 /6  i od

Ze Lwowa adobodzą:
do Krakowa......................
do Podwołoczysk z gł. dw.

.  z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . . . .  
do Czerniowiec-Itzkan . 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Bndap. 
do Stryja, Chyr., Suchej,(f) 
do Stryja, Stanisławowa 
do Bełżca . . . .  
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9'46 wiec. f t  
do Brzuchowic 2'61 * n. 
do Zimnej Wody 3 20 • 

od 1/6 3 1 /6  i od 16/9  30 /2  co dzień, a od 1 |6  — 15/9  w niedziele i św ięta; 
od 1 /6  — 1 6 /0  ♦  1/6 — 16 /8  w  dni pow eiednie ; t t  1 /6  — 15/9 w niedziele i św ię ta ; 83 od 1 / 6 - 3 1 / 6

i od 16 /9  — 3 0 /9 ;  * od 7 /6  10 /9 .
Pociąg byokowiczay odchodzi ze Lwów* o godzmis 8'80 rano; przychodzi do Lwowa o godzinis 8'15 wi*czór.

m io przedp popoł. wiecz.

41 0 8-45 2 65* 6-40
6 15 9-35 1 56* 7-20
6-30 9-58 2-08* 7-42

9-36
9-35 155*

5 25
6-30 9-45 245* 6.26
6-30 9-46 2 46*
6-20 7-00

9'lO f 3-05 7-Otf
.-10 7-00

10-10
10 10 7 10

9-25 12-50tt 316 6-504
5-50° 10-10 3-26* 7-10
41 0 8-45 625 6-40

noa 
f l 050 
112 50 
11‘10
11 32 
11-10 
11-10
rio  40 
12 36

) t i M
•50

Bez konkurencji!

Rotha Ekstrakt Gulaszu
najnowazy wynalazek)

jest jedynym środkiem do przyrządzeuii 
wybornego

G U L A S Z U
0 p ęknym kolorze, delikatnym smaku i soku 
a to szybko i wygodnie. Z wiera najlepsza
1 najczyściejsze tl szcze, właściwą ilość ko
rzeni, zaczem odpadają każde dobre d datki.

Nieoceniona dla każdego gospodarstwa, 
restauracyj, koszar i t. d. 898 1 —2 

C e n a :
1 tabbezka na 4 do 5 kilo mięsa 40 ct. 
1 m ała .abliczta na 1 kilo mięsa 10 ct 

C e n t r a l n y  o k ła d :

F. BER LY A lU ron
Do nabycia we wszystkich handlach korzen

nych i delikatesów.
Najmniejsza przesyłka na próbr z łr. 2 

franca za zaliczką.

V

&

S. MOTYLEWSKI 

KRZYSZKOWSKI
Lwów, pito Marjioki I. 6

|o b o k  h o t e l u  F r a n o u a k l e g o )
polecają:

Kaazsla męakle po 1.90, 2.25 do 3.
,  . z  kołnierzami i man- 

szetami przyszytymi po 2.85 do 3.50.
Katalerze po 20, manazety po 35
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1.20 za sztukę.
Kamizelki de pelewania z rękawami, 

wełniane, włóczkowe i irchowe od 
3.50 za sztukę.

Skarpetki I penozeoky męskie weł
niane, nicianne i fildecosie od 20 ct. 
za parę.

Hawelaki I Bnndy angielskie i krajowa 
wyroby od 10 zł. za sztukę.

Płaezaza gnaewe i zwyczajne palta 
(tylko najnowszy krój) od 12 z l  
za sztnkę.

Keoe anglelakle fładkie i imitacja ty
grysiej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł.

Paraaaie angielski* i krajowego i wy
robu od 2 zł. za sztukę.

Weda kslsn tka i parfumerja francu
ska i angielska.

Wyraky ze sk iry  jak pularesy, torby, 
kufry, torby ua akta, gkatułki i torby 
urządzone do 200 za sztukę.

Czapki najrozmaitszych form do po
dróży i polowania od 1 zł. po
cząwszy.

Rękaulozkl tylko angielskie jak glacce 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa
bne, wełniane i futrzanne,

Buolkl męskie robione podłng naj
świeższych form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

Kolaaze rosyjski* (petersburgskie) i 
amerykańsku- całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelntze I oyllndry Habiga i angiel
skie do porj roku co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 25 centów 
za sztukę. 25 1—1

C e n n i k i  mm i ą d m n l e  f r a n k a .

la t  i s t n i e j ą c y

h a u d e l  s u k n a j  
i lowarfir wetaianych

pod firmą 1028 1—4

JAN WALLACH
i SY N

L w ó w ,  R y n e k  SS  
p o le e m  o lą .

Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA 

NA KONFEKCJE DAMSKIE.

Gheroby weneryczne, skórne
i zastarzała maolozna, wogóle w bt- 
leśnyob wypadkaołt ohorób kableoyah 
leczy D r .  F B I 8 C H ,  Kaimie- 

1027 rzowska 3., II piętro. 1-4 g

CHRISTOFLE
zastawy stołowe i p°d °w>r,ffcią

*  - k lir i ii  trA hrn-  , . a k ła d u  f e b r n e g osprzęty ętołowe c ięż k o  » r* b rz o * e

N jp ię k n h js z *  m odele . —  N i j l tp s z y  f a b r y k a t .  
K om pletne kaaety w ypraw ne, aerwisy stołow a, h -rbac iane  
i kaw ow a, e ta ie ik i, przedm ioty fantazyjne, now ości w  n a j
bogatszym  wyborze. Specjalna artykuły dla hotelów , r : -

atauracyj i t. d. 1426 1—33
Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy znak fabryczny z ptl- 
nem nazwiskiem. p 0 T  Po cenach fabrycznych do nabycia 

ws Lwowie n Jnljana Strzeleckiego. " ^ 6

K a flM M ri O i ta tw w a k i  B a ra ń sk i WlAielcMłt^ i  ydaw ef: Dr. W. O itautw**i-Barański, ▲. Milski i S t. % -"ruKRtni M SĆWittą i Se. ssr.^d«M 8 t


